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k n f o r m u j e  w s z y s t k i c h  o  w s z y s t k i e m

M O

Skandaliczna afera szpiegowska 
na G. Śląsku w rękach prokuratora

l u t a i M  p z z s iiD )  do 

Berlina I teięccj nie torćci
Afera szpiegowska d ra Lu­

ka schka została dzięki wysił­
kom polskich władz bezpie­
czeństwa ostateczrie zlikwido­
wana.

T rzcch głów nych ajentów 
d-ra Lukaschka siedzi pod klu­
czem. Sam skom prom ilow any

Lukaschek, wezwany przez wła 
dze niemieckie, wczoraj w ie­
czorem wyjechał do Berlina i 
jak twierdzą wtajemniczeni, 
wieccj do Polsk nie wróci.

Całą zakończoną sprawę 
szpiegowską skierowano do pro 
kuratora.

Znów spisek 
komunistyczny 

w Bułgarii
A r e s z t o w a n ie  o k o ł o  100  

o s ó b

PARYŻ, 27,12. (PAT). „C hi­
cago Tribune’ ’ donosi z Sofii, że 
w ykryto tam nowy na szeroką 
skalę zakroiony spisek komuni 
styczny. Aresztowano około 
stu osób.

Ifecne
świętokradztwo
p o p e ł n i o n o  w  K r a k o w ie

KR A KI) W, 27.12. (A. W.). — 
Dokonano tu nowej kradzieży 
świętokradzkici w kościele Kar* 
m*litAw. /.  ołtarza Matki Bos* 
kicj Częstochowskiej ukradziono 
2  sznury pereł, 1 sznur burszty* 
nów I złota lyansoletke i 2 sw j 
ca srebrne. Zarządzone śledztwo 
dotychczas jeszcze nie ujawniło 
sprawców kradzieży.

Pożar zniszczył zakłady 
filmowe

BERLIN, 2 - . \2 . (A T K ), /.a 
kła<l\ iilmowc I o wnafz vst w n
..tlrbi.ś" \ \. ugrjjnwald w Mn- 
nachjuiu .-.płonęły Budynek dy 
rekcji i część atclu-r spaliły się 
całknu icie.

Nowy Hlnister Spraw 
Zagranicznych Jugosławii

M o j q  M o k rzy c k a

P o r i c z  r e p r e z e n t u j ;
w z g le d e m

B FLG R M>, 2-.T 2 . ( .W Y ) .  —  
Powołanie Poncza  na stanów 1- 
sko ministra spraw zagranicz­
nych było dla tutejszych kol 
parlamentarnych niespodzianką, 
ogólnie bowiem brana i>\ la w 
rachubę kandydatura Nmczic/a 
lub I .u by Jocanowicza na sta 
nowisko ministra spraw zagra- 
aicaiij cli Jugosławji. Poricz

ł a g o d n ie j s z y  k u r s  
S o w ie t ó w

bardziej znany na polu działał 
ności ekonomicznej niż dyplo­
matycznej będzie według tutej 
szych pizypuszczeń zajmował 
bardziej życzliwą propozycję 
wobec Sowietow niż Ninczicz, 
mimo swego umiarkowania re- 
prezenlu lący kurs konsck w*ent- 
nie ant vsow :ecki.

luk w yg lą d a  s ły n n y  r ó ż o w y  d ja m en t Z ło d z ie j  u k ry ł  o 
ku  i k to  w ie  c z y  p o l ic j i  u d a ło b y  s ię  g o  o d n a leź ć , g d y b y  n ie  ła k o m s tw o  
h o t e lo w e j  p o k o jo w k i , k tó ra  .sprzą ta ją c p o k ó j  z a m ies zk a ły  p r z e z  z lo d z c ja ,  
n a d g r y z ie  ja b łk o  le ż ą c e  u’ o tw a r te j  w a liz ie.

O to  jest p ra w d ziw e  braterstw o n a ro d ó w

llalia spieszy 2  pomocą Mmii
d o t k n ię t ą  k lę s k ą  t r z ę s ie n ia  z ie m i

RZYM . 27.12. (PAT) A gen ­
cja Stephanicgo donosi: N ie­
zw łocznie po otrzymaniu przez 
królew sko - w łoskie poselstw o 
w Durazzo (w Albanji) w iado­
m ości, żc trzęsienie ziemi zni­
szczyło w tem mieście wiele 
domów, wskutek czego około 
tysiąca ludzi pozostało bez da 
chu nad głową, Mussolini za rza

dzii wysłanie na ir.ieisce kała- 
strofy żywiołowej pomocy w ło­
skiego czerwonego krzyża.
M ają .być wysłane niezbędne u- 
rządzema, przedew szystkiem  
kobietom  i chorym  mają być do 
starczonc łóżka wraz z poście ­
lą. Nadto dostarczona będzie 
niezbędna pom oc lekarska, ku­
chnie ruchom e oraz żywność.

w roli „M onity L izy"

Finlandia miała przykre śceiętn
W y k r y c ie  w ie !k re g o  o s z u s t w a  c z e k o w e g o .

Hb LSINGFORS, 27.12. ATE. ; w obiegu znajduje się zgórą na 
W  wigiłję świąt Bożego Naro- 2 mpjony koron fałszywych cze 
dzenia wykryte w Finlandii za- ków. Fałszerzy dotąd nie schwy 
kro:one na szeroką skalę oszu- <ano. 
stwo czekowe. Stw ierdzono, że

Na Odrze zatonęła berlinka

z 8.000 cetnarów towaru
BFRLIN, 27 12, (A .1.1 J W e zagraża poważnem nietaezpie- 

1 rankfurcie nad Odrą zatonęła czeństwcm dla mostu W ładze 
w pobliżu wielka berłinka, zała- wojskowe wysłały z Kislrzynia 
dowana 8 tysiącami cetnarów ba lal jon saperów celem usunię- 
towarów. Berbnka zatamowała cia przeszkody, 
całkow icie żeglugę na Odrze i

R o k o M a  o po^ylkf)
Fłnc o  przemyśle górniczym

Przeniesione będą do W a rs za w y
Rokowania w sprawie pod- Dalsze narady odbyw ać Hę 

wyżki p,ac w przemyśle górni- będą już nie w Sosnow cu, lecz 
czym, prowadzone tnięazy Ra- w W arszaw ! „• w Ministerstwie 
dą Zjazdu Przemysłowców Gór- Fi acy.
niczych wgłębia Dąbrowskie- Termin nmbliższe konferen- 
go a przedstawicielami robotni- cji w yznaczony został 29-go b. 
ko w nie doprowadz.iy do poro- mies. 
zumienia.

Dooiero w orzys7ł\/m roku ctowiemy sią
urzędowo

o wzroście drożyzny gi grudniu
Posiedzenie komisu do bada- stycznym, które określi wzrost 

nia zrm inv kosztów  utrzymania drożyzny w grudniu r. b., odbę- 
przy G łównym  U rzędzie Staty- dzie się dnia 4 stycznia r. 1027.

bądą płacić podwyższane komorne
Dnia 1-go stycznia r. 19271 

kończy się przyw rej mieszkań | 
jednoizbow ych, którym  dotych- ' 
czas nie podw yższano co  kw ar­
tał kom ornego, jak innym kate- 
gorjum mieszkań, t. j. o 6 proc.

A więc z dn. 1 słyczma roku 
1927 lokatorom mieszkań jed­
noizbowych narówni z inn /mi, 
komorne co kwartał będzie 
podwyższane o 6 proc.

S ę d z i w y  s e n a t o r  

s o c j a l i s t y c z n y
ś. p  L*>on M is io łe k  

z m a r ł  w  c z a s i e  ś w ią t

K R A K Ó W , 2 7 . 1 2 . (A\V). W 
pierwszy dzn.11 Sw ąt Hożego 
Narodzenia zmarł tu na zapale­
nie płuc senator Leon Misśoiek
(P. P. S.) w w eku lat ( 17. Po- 

\
rzcl) wyznaczony zosial na 

wtorek dnia 2 8  li. łn.

Pożar zniszczył
10 m a g a z y n ó w  w  d o k a c h

PARYŻ, 27.12. (PAT). Pisma 
donoszą z Londynu, że w Hull 
pożar zniszczył 10 w''eikich ma­
gazynów w tamtejszych dokach.
Przyczyny pożaru doU chczas 
nie ustalono.

Tendencja utrz\mana Poszu* 
kiwane są akcje Banku Polskie* 
go. Ostrowieckie, Cementowe. 
W>mieniane dziś kursy utrzymuj 
ją się na poziomie osbituicb rzęs 
dowych notowań a w paru wy* 
padkach cokolwiek wyżej

Notowano: Ban', D\ kontcw\ 
10.30; Handlowy 3.1 A Polski 84, 
Cukier 2.95. I irlcy 24.10, l.azy
0.14, Węgiel ó(), I.ilpop ló Mo* 
dr/e jów  3.85, Ostrowiec 8.55, 
Rudzki 1.15, Starachowice 2 08, 
Żyrardów 10.60, Borkowski 1.15, 
Spirytus 1.60, 4 i pól proc. I.. Z. 
Ziemskie z.łot 37.25. 5 proe. L. Z. 
miejskie złot. 43.50.

L r /ędow v kurs i’o ’aia bez 
zmiany: gotówka zf. 8 .‘ >8 . dewizy 
zł. 9. Londyn 43.7(>. Pareż ,35.92 
i pól, Zurych 174.40, Mediolan 
40.65.

Dolar w obrotach pozagicldo* 
wych zł. 9.01.

Kubel zlot\ 4.75.
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N A S Z E

A B C
N IEZROZUM IAŁA PO LITYK A

3ak donoszą pisma w ielko­
polskie, rztd  powstrzym al li­
kwidacji mienia tych obywateli 
niemieckich, którzy, urodzeni 
no ferytorjum  polskiem, skorzy­
stali po wojnie z t zw. prawa 
opcji, to znaczy zachowali po­
przednie obywatelstwo niem iec­
kie, nie w yjeżdżając jednakże 
do Niemiec, a po dawnemu po­
zostając w Polsce. Ci t. zw. . op­
tanci", uwolnieni tym sposobem  
od obowiązków, jakie ciążą na 
obyumlelach Państwa Polskie­
go, przedewszystkiem  od obo­
wiązku służby w ojskow ej, mimo 
to korzystali z przyw ileju ża­
rn.eszkama w Polsce, zachowu­
jąc wierność wobec Niemiec, i 
ala nich jako ich obywatele, 
pracując Jedynym  sposobem  
pozbycia się tych niepożąda­
nych cudzoziem ców było przy­
sługujące Polsce prawo likwi­
dowania mienia obywateli nie­
mieckich A le  , iż poprzednio 
m .w ster Skrzyński, zapatrzony 
w lokarnenskie majaki nowej 
ery pokoju postanowił me ko­
rzystać na czas pewien z tego 
prawa. Rząd obecny, jak widać 
zdecydow ał w dalszym ciągu 
kroczyć drogą ustępstw, pozo­
stawiając w rekach niemieckich 
około 300 osad i tyleż nierucho­
mości niepolskich w Poznań- 
skiem  , na Pomorzu. Trudno 
dziwić się, że decyzja  taka w y­
wołać musiała w społeczeństw ie 
polskiem b zaboru pruskiego 
powszechne zaniepokojenie. Ale 
sprawa ma znaczenie ogólniej­
sze, obchodzi nietylko W ielko­
polską. I

Ta polityka ciągłych ustępstw  
w obec Niem i°c lekkom yślnego 
zrzekania się przysługujących  
nam praw, polityka słabości i 
kompromisów musi wreszcie 
spotkać sw ze stanowczym  
sm ze^iwem całej zdrow ej opi- 
n/i narodowej. Polska nie da się 
wciągnąć w krąg polityki Nie­
miec, ani dla przejednania ich 
me poświeci na’żywotnie/szych 
swych interesów

Tylko dwutygodnik

Joliiettń.ecie iiiiilnn iD ',
daje kolorowe modele mód l wzory 

haftów.

M i e s i ę c z n i e  1 z ł .  3 0  g r .

Adm.: W arszaw a, Krak, P rzedm  99.

Konto P.K.O. Nt. 12,200.

ś f t ć W W ?

* BRZYDKA CERA *
w ągry ,  p lamy, p r y s z c z e  nikną, ^
giną z zarodka m i przy używa-

niu ptynu K

V E S T A  |
f i r m y :

.P a r fu m e r le  d*Onent W a rsza w a  ^
D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  l e p -  ^  
s z y c h  p e r f u m e r j a c h  i s k ł a d a c h  R  

a p t e c z n y c h .  3 1 0 / 2  £

, , Zn a k o m ite  w yniki gospodarki so w ie cka ,

R m  iiMcji ęoMrczycti 
(1) Lcis W !

W y k a z a ła  n i c o ś c ,  b a z p ł o - ln o ś ć  i w a r t o ś ć  

p o l i t y k  s o c ja l i s t y c z n e j

M O SK W  A; 27.12. (AW ). Ze 
strony rządu w dalszym ciągu 
podejm owane są wysiłki upro­
szczenia aparatu biurokratycz­
nego. Organizacja „W m esztor- 
gu“ —  o-jarta dotychczas o za­
sadę ściśle m onopolistyczną ma 
ulec nowei rekonstrukcji, Jed- 
dnoczesnie ulegnie likwidacji 
Komisarjat przemysłu wojenne­

go. Przeprowadzona w rozm ai­
tych gospodarczych instytu­
cjach w M oskw ie rewizja robot­
niczo - w łościańskich inspekcyj 
doprow adziła do likwidac i 336 
przedsty.icielstw, według oplnji 
„ I z v i ;s t ji “ , w odromnej w ięk ­
szości w yw oła ły  drożyznę na 
rynku, połączoną z obniżeniem 
wartości gatunku tow arów .

Od A d ministracji
Uprzejmie zawiadamiamy 

naszych Szanownych C*y- 
telniKÓw, że administracja 
A B C  (Szpitalna 12) przyi- 
muie prenumeratę miejsco­
wą i zamiejscową po cenie 
Zł. ^  5 0  gr. w stosun­
ku miesięcznym,

Hapad PandycHj na Kolejown 
fi) M ?  Mml
1 ,000  z l. łu p e m  b a n d y t ó w .

I . W O W  2 7 .1 2  ( W A ) .  Stacja 
kolejowa w Rawie Ruskiej by­
ła terenem zuchwałego napadu. 
Przed budynek kole jowy zaje­
chały sanki, w  któi ych siedzia­
ło miku nieznanych osobników. 
W  chwili tej urzędniczka, peł­
niąca dyżur, wyszła z lokalu Ka 

 *

sy osobowej, 7 czego skorzystali 
bandyci, wdzierając się do 
środka kasy osobowej i Dorywa­
jąc przeszło tysiąc złotych Ban­
dyci umknęli z wielką szybko­
ścią, tak. iż zarządzony za ni­
mi pościg nie dał żadnego rezul­
tatu.

D o zo r c a  w ięzienny odpow iadać będz i e 
za  ucieczkę

P i y w  taonisf
A le  c z y  n ie  w .n ie n  je s t  te ż  s y s t e m  t r a k to w a n ia  

t. zw . w ię ź n ió w  p o l i t y c z n y c h ?

W  pierwszy dzień świąt o go* 
dżinie ll*ej rano z tak zwanego 
„Pawiaka" (więzienia śledczego 

przy ulicy Dzielnej) zbiegło 
dwuch wybitnych komunistów: 
Leon Purman, lat 40, i Mirosław 
Zdziarski, lat 35, którzy od kilku 
lat b\li na usługach centralnego 
komitetu partji komunistycznej.

Ucieczkę* umozli' iło łagodne i 
wyjątkowe traktowanie t. zw. 
więźniów politycznych, którzy 
korzę stając z całego szeregu 
ulg.

W ina za ucieczkę nicbczpiccz* 
nych komunistów spada na dos 
zorcę Jana Jóźwiaka, który wi­

dząc jak Purman i Zdziarski za. 
rzucają drabinkę na1 mur Pawiak 
ka, wysokości irzech metrów i 
40 centt metrów, co wraz z prze. 
dostaniem się na sam mur zajęło 
dobre dwie minuty, dał tylko 
dwa strzały, choć miał w bróws 
nirgu siedem neboi. Opowiada* 
nie (ózwiaka żc ba I zaslonięA 
innymi spacerującomi więźniami, 
nic jest prawdopodobne

Obydwu zbiegłych dotąd nic 
odszukano.

Drugi aresztowany dozorca 
Peł z braku dowodów w iny, bę= 
łzie wypuszczony.

B o ls ze w ic y  p r z y  p ra c y !
Korona cesarzowej rosyiskiej 

i szpada Pawła I

na międzynarodowym rynku 
jubilerskim

H a l  1 0 !  2 5 - 3 3 .
P ę k ła  r u r a  w o d o c ią g o w a .  

P r o s im y  o  p o m o c !

Z powodu m rozów w róż­
nych cz.iścirch m usta mogą 
pękać nary w odociągow e co 
jest zjawiskiem corocznem  i 
tiieunikni 'nem.

Pęknięcie rur wy wol uje
nieraz obfite wylew y, ,ak to 
miało miejsce podczas Świąt w 
trzech domach p -zy  ul. M ar­
szałkowskiej 123, 125 i 12/.

W takich razach dzw onić na­
tychmiast pod nr. 26-30 (inspek­
cja sieci w odcciągow ), gdzie w 
dzieii 1 w nocy dyżuruje specjał 
na brygnda robotnicza.

PA R Y Ż, 2 7 . 1 2 . (Rps.) 7. ł.on 
dymi przyhvl do łkanej' członek 
sowieckiej misji handlowej w 
Anglji Berenstejn. który przy­
wiózł ze sobą szereg kosztow 
ności, których kupno zapropono­
wał jubilerom francuskim. 
Wśród tąch kosztowni śei znaj­
dują się rzeczy, pochodzące z 
skai bow carskich, między inne­

mi, jedna z koron cesarzowej ro­
syjskiej, szpada cesarza Pawła 
oraz różowy brylant, który on ­
giś stanowił własność Katai zy 
ny II.

Jak dotychcz.as, układy w spra 
wic sprzedaży tych kosztowno 
ści nic doprowadziły do skut­
ku.

Choinln s r lM i jn o  krato
M 1FD FN  2 7 . 1 2 . (A T E ). W 

Wiedniu wydarzył się nasięp-c 
fącY tragiczną wi pade-k:• Sied­
mioletni uczeń otrzymał ua 
gwiazdkę klocki do budowania. 
Podczas zabawy z dziesięciolet­
nim kolegą, który zabrał 11111 za

bawki powitała między nimi 
-przeczka. Siedmioletni chlo 
piec chwycił nóż. kuchenny j li­
derzy! -w szyję swego towarzy­
sza, którego w stanie nieprzy­
tomnym odwieziono do sz.pitala.

!3 stopni w Zakop:nem, 
II w Warszawie 

nad Bałtykiem tylko zero

Mróz sł.fł lodową 
Dowłolią całą fołskę

Zakopane i W arszaw ę opa­
nowały najtęższe m rozy: dziś
przed południem temperatura u 
nas wynosiła 11 stopniu niżej 
/era , w Zakopanem  13.

W irnych m iejscowościach 
panują mniejsze m rozy: w Kra­
kow ie 7, w Poznaniu i Lidzie —  
6 we Lw owie i K ielcach —  5. 
w W dnie i Lublinie —  3, zaś na 
wybrzeżu morskiem temperatu­
ra wynosi 0.

Ka Uiśle zamarło życie
j e n o  d r o b n a  k ra  p ły n ie  

d o  G d a ń s k a .

W islą plv nie rzadka kra. za­
pewne wskutek zatrzymania się 
wielkiej krą w górze rzeki. W o ­
da st ile na catej długości rzeki 
^pada

Od ubiegłej śr-«ł\ żeglugę ZU- 
pc lilie 'w\<tr/vniano. a statki, ber 
buki i łodzie, skierowano na 
czas zimową- do portu na Sas­
kiej Kępic.

Tknięty litością do psa

Szofer rozbił samochód
/  naraził pasażerów 

no kalectwo
V cz.oraj w południc szofer 

samochodu nr. i 8ąd. ^tanidaw 
Baranowicz. Chmielna 4 5 . jadąc 
szosą Wola-Pruszków, tuż przed 
samą stac;ą, W lochy nie chcąc 
najechać na przebiegającego 
szosą psa, skręcił nieco w bok 
i wpadł na szyny kolejowe, a 
następnie z samochodem wywrć 
cił się do głębokiego rowu.

Samochód został doszczętnie 
rozhiiy a pasażerowie: żona
szofera Janina 1 jego znajom: 
Mórja Chojnacka, Lazienkow 
ska iń zostali ciężko poranieni. 
Baranowicza, który -/łamał le­
wą rękę odwieziono do szpitala 
Dzieciątka Jezus.

Co sic dzieje 
w te] Głnrszwie

—  W  domu nr. 9 przy ul Nadrze­
cznej na Siekierkach wskutek nedo- 
krecenia kurka przy maszynce gazo 
wej zatruł się gazem 54-lelm Piotr 
Ruszwica. bezrobotny oraz syn jego 
13-letni Stanisław. Lekarz Pogotowia 
po doprowadzeniu do przytomności 
pozostawił zatrutych na miejscu,

—  Na ul. Kazimierza ielkiego 
znaleziono nieprzytomnego mężczy­
znę niewiadomego n zwiska, lat oko­
ło 20-tu, którego policjant przewiózł 
do 6 go komisarjatu. Tam lekarz 
Pogotowia stwierdził zatrucie alkoho­
lem, i, mimo usilnych zabiegów nie 
mógł go dopiowadzie do przytomno­
ści, Nieznajomego w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala św, Rocha,

DZiSSEISZE PISMA

DCRCSZą ŹE:

Calcnder, prezes komisji mie* 
szanej na G. Ś'ąsku protestuje 
przeciw mieszan-u jego osoby z 
z aferą Łukaszka i o< wiadcza, 
że żaden członek komisji mie­
szanej nie powinien w chodzić w 
styczność ze szpiegami. Oświad 
czenic to więc potępia robotę 
Lukas ka

B. Min, Gliw ic został udeko­
rowany orderem  komandorskim 
Polonia Restituta.

Dawid Abraham owicz, dłu­
goletni poseł do parlamentu au. 
strjackiego i poseł na pierwszy 
S cm  polsk' zmarł w 85 r. życia 
w wigilję Bożego Narodzenia 
we Lwowie.

Cesarz japoński zmarł dnia 
25 grudn:a.

U znowicz utw orzył nowy 
rząd jugosłowiański.

Z a b ł ą k a n e  p s y

j e ź d z i ć  b ę d ą  s a m o c h o d e m

Udoskonalając mieiski za­
kład utylizacyjny, kierownik 
tegoż zakładu ora., taborów 
miejskich p, B .łowicki wypuś­
cił na miasto w tych dniach no­
w y sam ochód mark* „F ord 
połfora lonow y o sile 15 koni u- 
lządzony według wymagań. 
Sam ochód objeżdża dwa razy
o.ziennie miasto n e  w yklucza­
jąc i przedm ieść. Dawny w óz 
konny obsługiwał zaledwie 3 o- 
kręgi zbieraiąc ok oło  20 —  30 
sztuk zwierząt, obecnie zaś p o ­
łów  przynosi dziennie dubelto­
wą ilość.

Święta na wsi
K rw a w e  b i ja ty k i

Wczoraj rano, na lir o k a  wsi 
Bud y, gin. Mostowo pow. .Mław­
skiego, pobożni, powracającą- z 
kościoła. zauważyli ociekających 
krwią, leżących na drodze Alek­
sandrę Kaniowską i Kazimierza. 
Makówkę zc wsi Budy. Śledz­
two ustaliło, żc ich poranili wy­
strzałami 7. karabinów .śrutem), 
mieszkańca- tejże wsi, Kazimierz 
Bolcwski, W acia. Jan Feliks 
Nowiccy. Wszystkich ich aresz­
towano. a rannych przewiezio­
no do szpitala w Mławie.

Również wczoraj pod Raszy­
nem znaleziono z rozbitą głoraą 
mieszkańca wsi IŃraMiowoli Pio­
tra I .cszcząnskiego, którego od­
wieziono do szpitala Dziec;«tka 
fe-us Rawskiego Bronisława, 
który go pobił aresztowano.

FUNKCJON AF JUSZE 
POLICJI STOŁECZNEJ 

CZŁON K AM I L. O. P, P-
Jak już donosiliśmy, swego czasu, 

odbyła się konferencja przedstawicieli 
Policji Państwowej z delegatami K o- 
mit. Stpłeczn. L. O, P. P., na której 
poruszano sprawę wciągnięcia do pra­
cy w Lidze wszystkich funkc |onarju- 
szy policji na tprenie Warszawy. > 

Przed kilku dmami, odbyła się dru­
ga taka konferencja, na które1 omo- 
wiono szczegóły wprowadzenia w ży­
cie powyższego planu. Poln-ję repre­
zentowali nadkomisarze inspekcyjni 
pp. Poraziński, Dąbrowski i kom, Ku­
delski, Ligę zaś pręzęs Komit. Sto- 
teczn. p. Floryanowicz, wice -  prezes 
p. Wernik oraz dyr. Rerutkiewicz 

Na konferencji tej n< talono, iż za­
kładanie specjalnych Kół L. O. P P. 
na terenie policji byłoby niewskaza­
ne, gdyż absorbowałoby zbytn.o funk­
cjonariuszy, natomiast wszyscy poli­
cjanci w stolicy utworzą jedno Koło 
Nr 5 przy Komendzie Okręgu Stołe­
cznego (6 -go).



Św ięta minęły — na dszedł dzień pracy

Co r'ę siało w  czasie świat
w  P o ls c e  i na sze ro k im  ś w ie c ie ?

N a d c h o d zi w ie k... cementowy

Św ięta minęły, jak zwykle lu= 
dzie na wszelki sposób starali się

zapomnieć o  ciężk:cb czasach 
i w gronie rodzinnem oddawali 
się nastrojom świąteczne m. ziu 
kra pianym mniej lub więcej ob= 
hicie.

Z tego błogiego nastroju w ja; 
ki popad! .akże dozorca więzić; 
nia prz\ ulicę Dzielnej .łan JÓ7,= 
wik skwapliwie
skorzystali dwa j w \ bitni wieź: 

niow ic komunistyczni 
Leon Furman i Miro law Zdziar 
ski i... poprostu 'biegli. Taka to 
emoMę ós i i nam 1 1 1  swicta kô
m u m i J .. .

Świat przi stępc/Ą, nie uzna= 
jąc widocznie świątecznej pr/er* 
wy w prat\ ", naogół nie spo* 
czvwal. V noc wigilijna uparci 
kasiarze

usiłowali rozpruć kasę 
cukrowni „Micha!ów“ przy ul. 
Elektoralnej nr 7, ale w \ pra: 
w-a im się nic powiodła

Alkohol, t ik gesto, niestety, u 
nas spożywany w czasie świat, 
zrobił, jak zwykle, swoje i obm 
dzil w ludziach niskie instynkty, 
co się wyraziło w znacznej ilości 

bójek i awantur 
których i w tvm roku nic zbra= 
kio.

Niespouzianka — i to przękra 
nic.jpod/i inka — tegorocznych 
swiaf bęło dla szeregu tniesz* 
kańc.ów stolicy 

pęknięcie rur wodociągowych 
wskutek mrozu. Największe 
szkody wyrządził ten „kawał" w 
domach przy ulicy Mars/ab, ow; 
skiej 12.1— 125— 127. zalewając 
piwnice i suterYn v na wysoko 
śc. kilku metrów.

\  icspodziunkiwbyła: .też 2 V/ £ 7 7  

cudowna zimowa, mroźna 
pogoda świąteczną, 

/■aprzcezyla ona bowiem w ż\we 
oeży słuszność przypowieści lu= 
iłowej, gdyż w tym roku „Bur; 
bura była po \adiic“ . a jednak 
Boże Narodzenie nic było 
wodzie.

po

...Zamkniesz oczj i otworzysz do­
piero. gdv ci pozwolę. Wtedy ht- 
dziesz już królem Zygmuntem Augu­

stem, a ia królowa Barbara...
,rO  R  L

N.nka Wilińska 710 
Prod. W iktora B :e g a ń s k ie g o

Wkrótce w kinie „COl.OSSIiUMA

Hnjipnszym podarkiem dla
Mptki

NA G W IA ZD K Ę
jest roczna prenumerata

S S u  „DZIECKO i M W . ”
R o e z n ie  10 z ł .

f l t a ,  Warszawa Krak PriEdm W

Konto P. K. O. Nr. £2.600

Na szerokim świecie panował 
w cza-nc świat naogńl spokój. 
.Jedynym wielkim wypadkiem 
stała się

śmierć cesarza laponji, 
klory po dłuższej chorobie prze: 
niósł się do wieczności.

Natura, prz' padcK i ślepe ży* 
w ioly
nic odpoczywa!) w czasie świat.

\\ Ameryce zdarzyła się wiek 
kn katast.ota kolejowa, w czasie 
ktoiej zginęło 20 osób, w Alba* 
nji iozegraio się trzęsienie ziemi, 
:u* Czarnem Morzu rozszalały bu 
rzc... A ponadto wszędzie, wszę= 
d . ;ic dokuczały ludziom duże 
1 iroz\ które nawet w polu .lilio* 
we.i h"ancji dochodziły do 12  
-t poili.

m \

winduje jak może ceny

Rok ubiegły w przemyśle ce ­
mentowym upłynął pod zna­
kiem zmagania sią dwuch orga­
nizacji sprzedaży cementu:
zrzeszenia cem entów ii m ało­
polskich i spółki „C em ent“ , re ­
prezentującej cem entownie b. 
Kongresówki (z wyjątkiem Fir­
leja). Skutkiem tej konkuren­
cji ceny sprzedażne spadły ni­
żej kosztu produkcji tak że ce-

WKatfo zgasł ł słońce zaszło nad kiajetn 
„Wschodzącego Słońca"

Z a n im  nowe błysną zo rze  i obejmie tron n o w y M  kado

Cała iaponja pogrążona jsst 
w  głąbokisj żałobie

Cesarz lapoński —  123 mika- 
do —  Yoszi-H ito zmarł w dn. 
24 b. m. o godz. 1 m. 35 popołu ­
dniu.

Urodził s;ę 31 sierpnia 1879, 
zas w dn. 6 września 1889 r. 
proklam owano go następcą Iro­
nu: w dn. 10 maja 1909 ożenił

się z księżniczką Sadako.
Zmarły mikado nie władał 

żadir m z języków  europejskich 
zato gruntownie znał język 
chiński.

Był on pierwszym panującym, 
który otrzym ał wychow anie 
św ietnie i napół w ojskow e, nie

B e zd c n m i spędzili święta bez dachu 
nad g łow ą

unit n
O s t a t n ie  4  b a r a k i  m r .ją  b y ć  g o t o w e  d o p ?e r o  

n a  1 2 -g o  s t y c z n ia  1927 r.

Ikmihno kilkakminych obiel - 
uic. przed; lębiorea prov. adzący 
budowę baraków dla l>c/dom- 
111 ch na Żoliborzu, nie'dotrze 
mai terminu i cztery ostatnie ba­
raki z  serji nowopowstałych 
dwunastu nie były gotowe na 
dzień 2 3  b, m.

Kierów .lik III ekspozy (tiry
komisarjatu Rządu p. Frankow­
ski na dzień ten zwulal komisję, 
która M w lerdzila. żc baraki tc 
będą mogły bvc oddane do d\ 
-pozycji Czerwonego Krzyża 
dopiero za kilka tygodni. Ktot- 
nic przedsiębiorca budowlany o 
biecuje wykończenie baraków' na 
12 stycznia. Do tego jednak
czasu bezdomni, nnes/cząey się 
w kory tarzaeli i przejsciacli ba­
raku na Powązkach, nie będą 
mieli Własnego kąta i ..mieszka­
ją" w warunkach okropnych.

. pozba wiem na jelenie 11 la ni iej
szyijl wygód, o chłodzie nara­
żeni na ehbroby.

Całej winy za lo opóźnienie 
nie ponosi przedsiębiorca, któ­
ry w nnsl umowy, płaci 1 0 0  zl. 
kary za każ.dv dzień przedłuża­
nia robót. Powodem lego ka 
r\ godnego opóźnienia jest, we­
dług opinii komisji, zbyt staran­
ne wykończenie baraku dla ad 
ministiacji, co nic pozwoliło, na 
dostatecznie szybkie prowadze­
nie prac w pomieszczeniach dla 
bezdomnych.

lak s:ę dowiadujemy komi­
sarz rządu dr. Jaroszewicz 
zwróci! się do Ministerstwa 
Spraw W ew nętrznvdi. aby, ja­
ko władza nadzorcza magistra­
tu warszawskiego, odpowiednio 
wpłynęło na samorząd sluleez.iu 
w tym kierunku.

Niniets/.yrn zawiadamiamy Szanow • 
na Publiczność, że- RESTAĆ3ACJA

„L0UVRE“
dawn. „RO YAL*

CHMIELNA 31. TFL. 5-07
pr r eo rg a n iza c j i  i o a n o w e n i u  z o -  
st ,- ,e  o tw arta  w dniu 25 Grudn u

r. b. U-szy dzień świau

„ L D U K R E - j A Z r
D o b o r o w y  kwartet pod  batuta

p . G1LSSUEG0
Od godz. 11 wiecz do 5 rano.

W ystępy pierwszorzędnych 
artystów scen kabaretowych 

pod kierunkiem-
BARK M l  i pioi. (IMAW

Bar AmEryhanEhi. CaMaeiy.
Z poważaniem

Z a r z ą d

Z  reform  i za rzą d ze ń  sowieckich 
„ B y ł e ”  r o d z in y  w  „ b y ł y c h ”  m a ją tk a c h  „ b y ł y c h ” 

o b y w a t e l i  z ie m s k ic h

Ghoło 4-ry \\mrodzin wysiRdlonycli
MOSKWA. 27.12. (Rps.l. \a| 

posiedzeniu rndy: komisarzy lu* | 
down 1 li Ryków odczytał fp>i:«: | 
wozdaujc z akcji wysiedlenia by; j 
łych obywateli zienioklch na te* 
rytorjum rosyjskiej sowieckiej 
republiki federacyjnej.

Ryków- oświadczę 1. iż spis h\o 
l\ch“ obywateli ziemskich. za= 
mic.,/kalvch dotychczas w swych 
„byłych- majątkach, objął na tc* 
rytorjum wymienionej republiki

10.520 rodzin. Z  tej liczby 
uchwalono wysiedlić 3,948 rodzin. 
Dotychczas wysiedlono 3 50(1 ro* 
dzin. Co do reszty rząd sowiecki 
uznał, iż pobyt ich wr miejscach 
byłego zamieszkania nie zagraża 
bezpieczeństwu publicznemu, woe 
bec czego pozostawiono im pra; 
wo dalszego zamieszkiwania w 
swych majątkach oraz korzysta: 
nia z dcmi na ogólnych podsta* 
w ach.

kazał siebie uwazat za boga i 
nie usuwał się od obcow ania ze 
zwykłym i śmiertelnikami.

Podczas całego swego pano­
wania zmarły M;kado naślado­
wał w szeregu dziedzin życia 
państwowego w zory europej­
skie, chociaż sam nie by ł w Eu­
ropie, bo zły stan zdrowia nic 
pozwalał mu na opuszczenie 
Japonji.

Zdrowia to tak dalece się po­
garszało, że w r. 1921 w listo­
padzie musiano obw ołać regen­
tem syna, jego H.rohito, który 
obecnie ob e :nr-5 tron.

N owy władca Japonji jest u- 
mysłem nawskroś n ow oczes­
nym. Podróż obecnego Mikada 
do Europy w r. 1921 nie p ozo­
stała nań bez głębszego w pły­
wu. Katakhzmy, jakie ostatnio 
nawiedzały Japonię, sprawiły, 
że dopiero w styczniu r. 19/4 
obecny M ikado mógł poślubić 
księżniczkę Nagoko - Kuni,

ment można było ra byc nawet 
po 3 zł, za 100 kilo.

Na gruncie mit jscowym  wi­
docznie porozumień.e było nic 
do osiągnięcia, gdyż dopiero 
pod auspicjami Rotschi'da, p o ­
ważnie zaangażowanego w ce ­
m entowniach małopolskich- od ­
było się zebranie w łaścicieli 
cemntowni polskich na Sem- 
meringu pod W iedniem , gdzie 
zapadły uchwały, decydujące o 
dalszych losach przemysłu ce ­
m entowego w' Polsce.

Pov ctał wszechpolski syndy­
kat producentów cementu ze 
wspólną organizacją sprzedaży 
p, i. „Centrocement*

Pierwszym widocznym  skut­
kiem tej sielanki jest podniesie­
nie ceny cementu z 4 na 7,50 
zł, za 100 kilo. Nie dość tego —  
krążą pogłoski o zamierzonem 
podniesieniu ceny do 8 zł. 10 
gicszy.

Dla naszego wątłego przemy­
słu budowlanego skutek po­
wstania syndykatu cem entow e­
go może być bardzo ciężki.

sobie w łeb
W  o b a w ie  r e g r e s j i  

p a r t y jn y c h

M O S K W A . 2 7 .2 1 . fR p s )  P o ­
pełnił tu samobójstwo C'l inek 
centralnego komitetu \Y\k<.na\\- 
czego, prezi rady gubernj mej 
związków zawydowycli w W o 
rnneżu, komuutśią. Markowicz. 
Powodem samobójstwa Marko­
wicza, H óry przybył do M o ­
skwy w celu wzięcia udziału w  
kontcrcncji sowieckich związ­
ków zawodowych, byłe ujawnie­
nie jego udziału w akcji opozy- 
cy ncj oraz grożące mu niebez­
pieczeństwo wydalenia z partj:.

SC procent hiw m l darzy go zaufaniem
tw ie r d z ija ! ; sa m

p a r y ż  *2 7 . 1 2 . < a t e ) .  p d
mo de Rn era udzielił wywiana 
korespondentowi ..Figaro". w 
którym oświadczył, że niema za­
miaru ustępować z rządu, po­
nieważ 99 procent mieszkańców

Hiszpanji okazuje mu zaufanie 
i peparcie. \Vręjzcif dyktai ir 
Mć-zoanji zaprzecza energicznie 
rozpowszechnianiu zagranica o- 
pinji. iakoby król Alfons byt 
jego więźniem.

Prezesi Iz!) Skarbowvch
Z a p o w ie d ź  d a ls z y c h  z m ia n

Dotychc/a.-ow\ ki równik Iz­
by skarbowej w I ’> i a 1 \ msti ku p. 
Michał Brzccki. który zajął to 
stanowsko, jvo obecnym W iee- 
Mmistrzc Skarbu p. Górze. Ina 
wrócić narazić do centrali Mini 
sterstwa S!:arbu. jioczctu obej­
mie preze-urę lzb\ Skarbowej w

Kielcach. D t,vrhc/asow y pre 
zes lei Tzby p. Idęhicki przecho­
dź!! ua emeryturę. 1 ’ rt-zesem Tz' 
hv Skarbowej w Biai) mst oku 
ma zo (ać dot>chc/.asow y naczcl 
nik w \ działu p /datków ego tzhv 
'ku leck :ej.

Z A T W . P R ZE Z  M!N. O ŚW IA TY  r

S Z K O Ł A  J Ę Z Y K Ó W
M A Z O W I E C K A .  I I . 571

Popierajcie L. O. P. P.



Sir. 4 ^ = 2 7 .1 2  A E C  1926 = Nr. 9 :

P o ło w ę  p o w o d z e n ia  d a je  u m ie ję tn a  re k la m a
G r a  ja k  stary’ aktor i jest dobrze reklam ow any

Jackic D o g s n  i jego rodzice
M iljo n  d o la r ó w  z a r o b k u  n a  f i la n t r o p j i  

F ilm  z  o k a z j i  p o m o c y  d z i e c io m  t u r e c k  m  z a p o z n a je  ś w ia t z  m a ły m  J a c k ie

Któż nie słyszał o Jackin Co- 
ogante, o tym cudownym  ch łop ­
czyku, który mając zaledwie 
lat 10 zarabia sobie swoimi fil­
mami nie mnie) ani więcej, jeno 
przeszło md jon dolarow rocz­

nie.
Bez wątpienia jest to dzieó- 

ko zdolne, pełne wdzięku, zrę­
czności, intuicji artystycznej, 

g ra  ja k  s ta r y  a k to r ,  
ale naogół możnaby pow ie­
dzieć ,że takich dzieci cudow ­
nych znalazłoby się w ięcej na 
świecie, gdyby tylko miały 

s p r y tn ie js z y c h  r o d z ic ó w .  
Sekret D o w o d z e n ia  

te g o  malca, iu ż  od  lat kilku 
g w ia z d y  

srebrnego ekranu leży nie tak 
w  nim samym, jak

w umiejętnej reklamie 
obrazów  i samej osobistości te­
go milusińskiego.

Kdka lat temu Turcja przeży- 
w-ała głodne czasy, 
tysiące dzieci nie miały co w ło­

żyć do ust.
Rząd turecki apelow ał do za­
sobnej Am eryki

o  p o m o c .

W yjeżdżał jaż ongiś, do pań­
stwa angorskiego znany nam w 
Polsce Morgenthau, w ioząc 

ofiary amerykańskie 
dla tureckie' biedy.

T o samo postanow ił1 uczynić 
również

rodzice małego artysty. 
Rozpoczęli propagandę zbionto 
wą na rzecz dziatwy- angorskiej 
za pom ocą swoich >

filmów i odezw, 
podpisanych przez Jackiego. 
Zdobyto w ten sposób od dzieci 
całe Am eryki prawie

pełen statek ubranek i pożywie­
nia,

a w tem m oc sm akołyków  dzie­
cięcych.

Rodzice Coogana wynaięli 
pod to ws/.ystko speciainy o- 
kręt i udali się ze swym syn­
kiem w

Dodróz do Europy, 
wstępując wszędzie po drodze 
do

znakomitych ludzi,
nie omijając nawet papieża, kró 
lów . prezydentów, którzy z ra­

dością witali u siebie tego ma­
łego

,,króla‘ ‘ filmr
Państwu Coogan tow arzyszył 

sztab operatorów filmowych, 
którzy robili zdjęcia z każdego 
kroku tego malca artysty.

Film ten zapoznał świat cały 
z Jackiem, a rodzicom  jego, 
prowadzącym  piękne studio w 
H ollywood zapewniło 
dochód jednego miljona dola­

rów.

S tra s zn y  jest los sam otnych i opuszczonych
N ikt s ię  n im ' n ; e  in t e r e s u ie ,  n ik t  o  n ic h  n ie  p a m ię t a

Tru? s a io tr j siarczki
O cz e k iw a ł 10 dni n a  p o g r z e b

Pewna młoda kobieta posta­
nowiła odw iedzić swą c.otkę,

Przybyli po'icjanci ujrzeli 
w idok straszny:

zamieszkałą w zachodn ej czę- v sypialni leżał już
ści miasta. Ciotka ta, zgórą 
60-letnia staruszka, mieszkała 

zupełnie sama.
Gdy na wielokrotne pukan'e 

siostrzenicy
nikt nić otwierał, 

powzięła ona Dewne podejrze­
nia, zwłaszcza, że

klucz tk^ił w zamku 
od wewnątrz. Zawiadomiła ona 
w obec tego policję, która kaza­
ła

mieszkanie otworzyć.

O b a lili najstarszą monarch}e i od tąd się biją

Aurcliia ułuda u
Tłem chińskiej rewolucji wygórowane ambicje generałów

J u a n -S z : -K£i —  N ie z a le ż n o ś ć  p r o w .n c j i  —  N ie u d a n a  p r ó b a  p o w r o t u  d o
m o n a r c h ji  —  C z a n g - l s o - L i n  —  W u -P e j-F u  —  Z d r a d a  i o d w r ó t

. /
Krótka przerwaTłem  obecnych chińskich roz 

ruchów jest to, że iuż od r. 1912 
to jest od chwili ogłoszenia re­
publiki, którą zastąpili 
najstarsze na świecie państwo 

monarchistyczne 
rozmaici

generałowie chińscy 
sprzeczają się o władzę i w p ły­
wy.

Pokój trwał
zaledwie lat cztery 

pomiędzy poszrzególnem i par- 
tjami, które

pogodziły kię 
w tym jedynie celu, aby rew o­
lucji zapewnie zw ycięstw o i

W Ę G IE L
do piwnic
w o z y  p l o m b o w a n i
c e n y  u r z ę d o w o  z a t w i e r d z o n e
d o s t a w a  s z y b k a  n a  c a ł ą  W a r s z a w ę

B-1- S Z Y M A Ń S C Y
M a r s z a ł k o w s k a  7 9 .  t e L :  2 6 4 - 9 4  i  2 6 1 - 7 1 .

wybrać prezydenta,
Został nim, iak wiadom o, Juan- 
szi-kai. Pierwsza jego czynnoś­
cią było

rozwiązanie parlamentu, 
któremu zaw dzięczał swą w ła­
dze.

Zaraz po śmierci prezydenta, 
którego podobno

otruto.
to znaczy w r. 1916 rozpoczął 
się
okres nieustannych zatargów

zbrojnych między stronnictwa­
m i; d?.ło to początek anarchji, 
trwającej az do dnia dzisiejsze­
go

Daremnie mden z generałów 
starał §ię przyw rócić monar- 
chję

na rzecz młodego cesarza,
internowanego w Pekinie. Po 
tej próbie każda prowincja u- 
ważała się za zupełnie niezale­
żną, Bito się tedy na całym ob ­
szarze niebieskiego państwa.

nastąpiła w r. 1917 i z tego po­
wodu Europa sądziła, że w 
Chinach nastąpT pokój i zgoda. 
Ale trwało to

rok tylko.
Już w r. 1918 dyktator 

Czang-tso-Iin 
uzyskał władzę nad całą Man 
dżurją.

W pływ y j-:go nie zdołały się 
jednak zakorzenić, bo został 
pobity prźeż-\‘ '

Wu-pei-iu; 
lecz zw ycięzca  sam zatrąbił 
w krótce na odwrót, bo 
zdradzili go liczni oficerowie.

Obecnie Czang-tso-lin i W u- 
pei-fu

podali sobie ręce
dla wspólnej walki z Kantonem, 
gdzie grupują się siły południo­
wych Chin, wspierane przez so­
wiety materjalnie i moralnie.

w rozkładzie
trup staruszki. W ezw any lekarz 
stwierdził, że
: mierć nastapiła przed 8 czy 

13 dniami,
prawdopodobnie wskutek 

atak" sercowego.
Trupa odesłano do prosekto­

rium. Pńjicja wyraziła zdziw ie­
nie, że nikt w domu nie zauwa­
żył n ieobecności staruszki przez 
tyle dni. Okazało sie jednak, że 
nieraz otrzym ywała ona pracę 
poza domem i często nie w raca­
ła na noc do siebie, nikt te­
dy n:e zdziwił.

N A  S Z E R O K I M

wi&CiE
Piżama fako strój 

balowy
W  królewskiej operze Londynie od­

byt się niedawno pierwszy fcal kostiu­
mowy, stanowiący otwarcie sezonu. 
Na ba'u lym, okazało się, że piżama 
w bieżącym sezonie otrzyma prawo o- 
bywatelslwa iako strój balowy pierw­
szorzędny.

Mnoslwo pań biorących udział w 
tym świetnym balu kostjumowym. u- 
kazalo się bowiem w piżamach, zdob- 

1 nych we wstążki, hafty, guziczki itp. 
Robiło to wszystko takie wrażenie, 
jakgdyb’ - to nie byt Lal, tylko plaża 
r.a południu Francji :zy. Włoch.

m i s m  p o l s k i c h
V.arszawa, Św. Krz >ska 2

r ó g  N o w e g o  Ś w i a t u .  I  p i ę t r o

s o r z e d  Je wvbl!na  arcydzieł* sztuki 
p o  cen ach  nader  p rz y s tęp n y c h

-5? 4

D a l s z y  d a g  l i s t y  P r e m i i  G w i a z d k o w y c h
Kto wyprał, niech spieszy po kupony
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628. Biniceki Stanisław, Solec II.
629. Piasecki Apolinary, Ciechanów.
630. Smółkowski Piotr kościelna 6 .
631. Barań ,ka Józefa Grzybów -ks* 
nr. 72. 632 Łupińska Stan'sfa\\a. Pa* 
wia 83. 633. Moln>cka Bronisław a.
Sowińskiego 14*16. 634. Werjdńska
Terenia, Grzybowska 36. 13". Kut>i»
cki Stanisław, Ząbków ska 3 ". 636.
Dąbrowską Stanisława. Radna 10.
637. Zawad A a  Maryla, M. Szucha
nr 21. 038 Durac/> ńska Helena, \J 
Jerozol. nr. 27. 039. Rokicki 'tani* 
6law, Rad/ym ińska 60.

640. Jas* Z otja , H cn-yków . 641. 
Ik im an  Stefan, Pawia 7. 642 Kon* 
dratowicz Bolesław, Nieśwież. 043. 
Kamiński Antoni, Sielce, kolonja
nr. 2. 644 Nimnriehter Alojzy, ka* 
mrń knszyrski. 645. Rembowski 

Stanisław, Gród zysk Maz. 640. Ne* 
stinkówi.a Lidia kredytowa 12. 647 . 
Cwcjg W ładysław a, Freta 46. 648.
Szamowska V. anda. koszykow a 28. 
649. Mischal Z d /islaw . Leszczyńska 
nr. 8 .

650 Schielc Ludwik. Łucka 36. 
651. Bździe! Szymon, Poznań Jasna 
nr. 14 652. Szomkow ka Wilotórja,
Chmielu 5. 653 Carliń ka Hanna.
M azow icck» 3. 654. Dziubińska Zo*
fja. W spólna 18. 155. Porębska ’ ,n* 
tonina. Belweder, Boneza 2. 656. Po* 
śnieszyński Zbigniew, Radon 657. 
Opaliński Roman, W ileza 21. 658.
Dziarsow <ki Janusz Polna 70. 059.
k o t Karol., Grochów II Krypska 32.

600 . knobowski Józef W olska 11 I. 
661. Borsuk Antoni, Nowogrodzka 8 .

662. Kulesza Bronisław. Nowogrodz* 
ka 10. 063. Ganza lózcf, Annapol.
poczta Jarocin (Pozn.). 004. Krasoń 
Jozef, Węgierska 15. 665. Ccrkano*
wieź Jan, \\Npolna 4 665. Caeek 'la*  
rja. Pańska 96. 667. kem pezyński
Bole,law. Chłodna 17 068. Bogacki 
Stani«law>, Skołtuniej-z. 060, Pabich 
Aleksander, Pl. kazim ierza W icl 7.

670. Kalinowski Edward, Pelcowi* 
zna, Modlińska 27. 671 Sopiński
Marjan Freta 4o. 672. Rokossowscy 
Zbyszek, Janeczka, krzyśka, koszy* 
kim a 39. 67.3. Romanków Alcksan* 
der, Lwów, Zielona 0. 074. Czyżcw* 
ski W aelaw. Mirów ska 16. 675. W ró* 
blcwski Altons, Chłodna 58. 676.
Blumsztoin Roman, Pańska 9. 077.
Gostyńska Danuta. Grochowska 157. 
o7S. W cjehi Karol, W oiomin. 079.

' Stępniak -Stefan. W ilno.
I 680. Kam ińsk' Helena, Chłodna 

nr 46. 681. Sob eki W acław . Strze* 
leeka 29. 682. Sokołowsk Helena,
Lublin. 183. Uunin;ika Marian la,

, Biukow 29. 684. Dembowski To*
masz. Filtrowa 68 . 685. Skorupka
Stanisław. L w » n  110. 686 . Maików* 
ska Aniela Śłi ka 55. m j .  Kożano* 
wa Marja, Janów I.uh 6S8 . Bogacki 
Stefan, kowieńska 17 6S9. Glowiń* 
ski Chaim. Leszno 77.

690. Czerwińska Zu /apna. Clietpó* 
ska 46. 691 hare kowsK.i Jan, Pań*
■ka 21 692. W oydatt Antoni Ska*
ryszewska 5. 69.3. Skibińska Marja 
Towarowa 69. 694. .Maciejów ka
W anda, Szkaffita H. 695. Fcm andcz  
Ksawera Konopacka 16. 6(*0. kowal* 
czyk W ladyslaw , M lesna 097. Tr* 
bor Franciszka V ilcza 37. 698.
Schmidt kc.rol, W spólna 22. 699. ka* 
ziowa Jadwiga. Lesz,no 22.

100 Zielonka Fłwa, Marszalk. 154. 
701 (irom aszek Rozalja. Z łota 61 . 
702. W \ rzykowski Józef, Targowa 
nr. 32. 70.3. Rowicka Kazimiera. Ma* 
zowiecka 7 704. Jmbo-owa Agnicsz* 
':a, Ż a 8 ,0 5 . 70.". W lodarezy ków na
Irena, tśm dkoit-ałU  706. Bakumka 
Stań Mus#* Łap* 707. Kat zmarck 
Zofja , ul. Bema <9, 708. Lipecki Lu* 
uw ik. Grodzisk M az., Kolejowa 35 . 
709. K olow .ki Tadeusz, Lwów, ul. 
Chrzanowskiej 11.

710. Ma-ndd ztftm Aleks., lijaz*  
ilowska 51. 711. Stegnerowa Marta, 
Mlynaiska 18 m 42. 712. Zabojkina* 
N i r k i f i c z  Galina, Cyrk Warszaw* 
ski. 713, ‘  zupi \ niewiez Kamilla
Lublin, K rik. Frbedm. 58. 714. Ka* 
'zycki Stefan, Lublin, Środkowa 9. 
715. Mulak Zofja , Siewierska 11. 
ifi. 15 716. Pilecka Helena, filtrowa  

j nr. 28. 717 For>-z.ak Marja, ul. Be* 
na 79 718. Bojanowie* Henryk, Ra* 

I kowieeka 25. 719 Traw ińska N jna,
Poznań.

720. Toinuiieka Lidja, Grodno. 
Slow iańs~ka_ 1. 721 Grzelcc Józef
Polna 60. 722 Kozłowska KJementy* 
na. Chmielna 77*79. 723. Śliwińska
''•anda. n! 3 ,eh Krzyzy 3 724 kul* 
n;k Marja, Towarowa 011 725. Jero* 
s/ew ic*. Aleks inder, W ilno, .'1 ii a .3. 
726. WaĄdżjińska Janina, Puławska 
nr, 77. '727. Osmfrlski Józef. W oto* 
min, ul. Lipińska.
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7">A K " C  ''ska • Jan na. Huzar* 
ska nr. 1 1 D . A . k 729. Sachs
.len  Luplfn, skrzynka poeztOwą
nr, 41. 730. Karczew ski W acław , W i* 
•fok 21 m. 6

743.
744.
745.
16.

7.31. Budulak Jan, Nowolipki 40. 
7.32, M ajewska M ladyslaifa Inowro* 
rlaw 733. Jastrzębska Lcokadj.i, Gru 
dziądz. 734. Grzegorzewska Marjan* 
na. Bagatela 8. 7.35. Czcrkicwicz
/.dzislzw . ( trata (Piastów). 7.36. Mi* 
kowska Józcta, Dobra 9. 737. Troeli* 
kow a \nna, 'larszalkow sl a 145. 7.38. 
Kryński Marjusz, Lublin. 739. Bżc* 
nick Helena. Miedziana 4*a.

740. Dolcrka Helena, Browarna 8. 
741. Gorczak Juljan, Żelazna 33. 742. 
Jcdcnak A lcksandc.. lublin. 
Choińska Maqja, Złota 60.
Schmidt Jerzy, Milanówek.
V> rwieh Kamilla, Młynarska 
74f,. ZatlrzywiJski Józef, Żelazna 58 
747. 1 loftmanow, Bydgoszcz 748. 
B !o.. Rozalja. Sokolwska 16. 749. Bo* 
row ccka Z ofja . M ostow a’ 15

750. Mazurńls M iktor, Ogrodowa 
nr. 45. 751. Trzciński Janusz, Mtv*
narska 10 752. R w a" ński Leon, Le* 
śnierz. p. ł ęrzyca. "53. M .rchw ński 
Bolesław. Śliska 32. 754. Klein Ed=
ward. Stare 'lia sto  4. 755. du.w* 
ski Marjan, Pu'sw-ska 56, 756. Ih zuk 
Anna. Ząbki i '7 .  Śl wowska Hele* 
na. Krucza 25. 758. t.lowhiska Stani* 
sława Toruńska 8. 759. Dobratzyń* 
'k a  W lady Jawa, Otwock.

709. Jaworski Foles aw. LuhTu
701. Sulkiewic/' H eCna Pańska. 7o2. 
A lei.; andra tirom owa. Czarruj \\"es. 
woj. B: Oystoek c. 763. Vcwi<*76wp." 
Marja. i loża 38. 764. Bugno Stani*
sław Polna 42. 765. Ciupa Zofia
N owogrodzka 27. 706. Kowalewski
W icT aw . rui r. C oclm :ca, p. W io* 
elawek. 7o7 Rano v t hT ! ' w.-. I :tcw* 
ska 13. 768. Odajr.Y ka Jadwiga

T Jero*Łomża. 760. Borze, 
zobaiskn 12.

1 770. W alewski W lady ła I es.no

'n r  36. 771. Schachl srówna Donia,
Bory.vlaw, 772. N yl Ka/.imicrz, Dzika 
nr. 74 773. Knstowska Z ofja , Prze* 
my lawa 35. 774 Branna 31arja Ja* 
dwiga. Targowa 14. 775. Żukowa Ju» 
st\na, Zakopane 770. Jaromińska 
Cecylja, Saska kępa 7. 777. Cale*
zowska Z otja . Zórawia 4 778. Kurze* 
la Czesław, P-nlawska .35. 7 79, k 'a *
szewska N atalja, Okopowa 18.

780. W aszkowska Karolina, Mly* 
nar ka 24. 781 Kamecki Feliks., W ą/» 
ki Dunaj 18. 782. F M. Kwrartkowski, 
W spóln » 44. 78.3. kieszkowska Elco* 
nora, Nowi,lipie 78. 784. W ęg ie" Sta* 
nisTaw, Lublin. 785 Gely-iycz Borys, 
Orla 10. 780. Zaręba W aciaw , Sowia 
nr. 5. 787. Galiński M iktor, San do* 
mierska 788. B erzyński J-izcf,

j Chmielna 82. 789. Dylewski Kazi*
mierz, tSalowa 25.

1 790. Smarzyński Franciszek, Mly*
carska 18. 791, Urbańska Marjanna, 
Sambo ka 8. 792. por. Bana-zkie*
wicz Edward. Brześć n*I3. 793. Gem* 
bicka Julja, Zórawia 29. 794. Strze*
tekki Ryszard. Jasio. 795. Ejdus 
'd am , Śow olipk r 32. 706. Kapdan  

Plirhic v,icz Jan. Puławska II. 797. 
!lo lv  Bron:staw-, Sokal. 798. Ku* 
niszcz Lena, Białystok. 199. Go* 
cławski I’ ranc;szck, Złota 34.

fOO. Lukomska Irena. Saska kępa  
nr. 4. 801. Baran Stanbłnwa. Puław* 
ska o3 802. Laszek Jan, Stojanow, 
woj. Tarnopol. 803. Ziontck Mar, 
i«n, Stolpce. 804, Karc Jadw'ta. B'ia* 
V stok . 805. Kolug-yński Dionizy, 
Grzybow>ka 66 896. /em h ow icz
' niela W ilno. 807 Różalska Marja, 

Powarkow-.-ka 22.

C . d. n.).



Nr. 92 27.12 ABC 1926 Ser. 5

B y ł o  ich zg ó rą  tysiąc— p rzy s zli do nas głodni zziębnięci, obdarci

Przeszło lisiliinil
W y d a ła  n a jb ie d n ie js z y m  R e d a k c ja  ,,

JAK i i i  KAAJERE?
Wszystkiego należy spróbowsć
Uopóki się nie trefi na swoją specjalność

P. Bolesław M erze je ws ki o swojej karjerze
Przez trzy dm Redakcja 

„A B C " była
w iormalnem oblężeniu.

Przez trzy dni przedśw iątecz­
ne nasz
wydział pomocy najuboższym
wydawał biedakom  pozbaw io­
nym chleba i pracy

obiady wigilijne.
O biadów takich, dzięki w y­

datnej pom ocy i
ofiarności warszawskich resta­

uratorów
w ydano

zgórą tysiąc.
G łód i nędza podały sobie 

ręce i w kroczyły w nasze pro­
gi, aby ukazać nam tę najczar­
niejszą otchłań rozpaczy w ja­
ka pogrąża życie swych pasier­
bów*

K ogoż bo tam nie było wśród 
tych nędzarzy, którzy przyszli 
do nas

po talerz ci epłej strawy 
Fobotn.cy, inżynierowie, maj­
strzy, t. zw. pracująca inte!i'en- 
cja, ogołoceni przez bolszewi­

ków repartianci,
Nędza, głód pracy i straszli­

wa beznadzie;nosć wyglądała 
im z oczu gdy szli w kolejce 
iedeń za drugim, po bon na o- 
b ad,

A  przytem te bolesne, jak ją­
trząca rana, rozm ow y jakie m ie­
liśmy z tvmi biedakami:

—  Czem się pan zajmuje?
—  Jestem bezrobotny. A  w 

domu panie czw oro dzieci. Zi­
mno, głód... Ostatnią ciepłą o- 
dzież sprzedałem, aby dać dzie 
ciom  choć parę kartofli. Kiedyś 
byłem  urzędnikiem państw o­
wym. a teraz... choć kamień do 
szyi uwiązać i do W isły się rzu­
cie. Znikąd p o m o c /. Pracy się 
nie boję, cóż kiedy jej dostać 
nie mogę... Niech panom Pan 
Bog zapłać', że choc.aż W igilję 
ciepłą, dzieciaki moje zjedzą... 
—  i dwie ciężkie łzy, bolesne 
łz> nędzy toczą się po w yblad- 
łych policzkach.

—  Ja panie stara już jestem 
bardzo. Żebrać się wstydzę Do

przytułku dostać sie nie mogę. 
Zarobić sił już nie mam. I tak ot 
głoduję. Czasem ktoś poczciw y 
czemś tam poratuje. Móv*ili mi, 
ze tu dobrzy lud/ie, tćkim jak 
ja biedakom , chcą umilić św ię­
ta. Dajcit i mi.ie starej jeden 
wigilijny ob ad. M odlić się za 
was będę

Smutne, od łez w yblakłe oczy 
patrzą na nas...

—  Maszyna mi rękę urwała. 
Pracowałem  na fabryce, dobrze 
mi było, a dziś... Nędza, głód i 
poniewierka. A  dzieciska mi 
choi e.

Zapadłą pierś, szarpie suchy, 
bolesny kaszel,..

P. Stefan Grzegorzewski, po­
mocnik naczelnika inspekcji wo 
dociągów . *

C iężko jest, kiedy twarda słu­
żba wypadnie akurat w tak 

uroczyste ch\ ile 
jak wigilja lub święta.

Z aczęło  się od alarmującego 
wezwania na Marszałkowską 
pod nr, 125 o godz. 8.45 w ie­
czorem .

G w ałtow ne obniżenie tempe­
ratury przy kilkunastostopnio­
wym mrozie spow odow ało, 

pęknięcie rury 
w odociągow ej. A  na M arszał­
kowskiej rury te maią

30 do 40 cm. grubości. 
Olbrzymi strumień w ody za­

lał piwnice do wysokości 1 m. 
70 cm.

O mas1'?  nagromadzonej w ody 
muże dać pojęcie wysiłek po­
trzebny do jej usunięcia.

Ogromne pompy 
strażackie które zabierają 
w jednej minucie 2600 wiader

A B C ”

Takie oto są dzieje tych 
trzech dni, podczas których 
przez lokal naszej Redakcji 
przewinęły się

setki głodnych.

A le iakże smutne refleksje 
nasuwa tych kilkadziesiąt go ­
dzin przeżytych w atmosferze 
największei, bo wstydzącej się 
żebrać nędzy,

W  najbliższych dniach p o ­
wrócim y L szcze do tego tem a­
tu.

Czytelnicy „A B C “ ! Zawsze o . 
łiarni, zawsze czuli na ludzką 
nędzę, wszak nie zostawimy 
tych biedaków ich ponuremu 
losowi!

w ody. pracow ały, przy pom ocy 
naszych 3 pomp od godz. 9.40 
wieczora wigilijnego do godz. 
2 pp. w pierwszy dzień świąt.

Awantura w odociągow a na 
M arszałkowskim  pod 125, spo­
w odow ała

nowe nieszczęście: 
woda zalała i przerwała około  
500 przewodów telefonicznych, 
zebranych obok  w jeden duży 
kabel w t. zw „studni1* telefo­
nicznej.

Zaraz potem  mieliśmy 
alarm fta Nowolipki, 

W zyw ano nas jeszcze na Dzi­
ką, pod 16. na Karmelicka, pod 
26, na Kopernika, jeszcze raz 
na Marszałkowską, tym razem 
pod 85, na Sapieżyńską, św. 
Barbary itd,

Dyżurny lekarz Pogotowi: 
ratunkowego:

W zyw ano nas co 15 minut, a 
nawet częściej.

W  ciągu 6 tylko godzin p opo­
łudniowych w p ieiw szy dzień

Świetny partner p. Lucy Mes- 
sal na sceire i p. Jadwigi Smo- 
SjUfekiej na filmie, zna.iy dziś 
jest w caiej Polsce. Ostatnio 
bawi na występach w Lublinie, 
jest głównym filarem tamtej­
szej operetki.

Oto co mówi p. Mierzejewski 
o swoiej karierze artystycznej: 

—  Od wczesnych lat mujej 
młodości czułem w sobie 

nieprzeparty pociąg 
do teatru.
Jako kilkuletni chłopiec impro­
wizowałem przedstawienia tea­
tralne ku utrapieniu rodziców.

/.a zorganizowanie strejku 
wraz z kilkunastoma kolegami 
usunięto mnie ze szkoły

świąt
12 krwawych bójek

z udziałem 30 poszwankow a- 
nych.

Dyżurny oficer polioii, p-zy 
K -dz:e okręgu:

Nietylko nic spoczywaliśm y, 
ale pracy było więcej jak zwy­
kle:

O to przykład:
Godz, 10.30, —  W acław  Cie- 

kał,
strzelał na ulicy

cło przechodrtow — siedzi w 
kozie.

Codz. 19,45. — Eila Kagan 
wyszła z domu, złodzieje zabra- 
1 171 dolarów i 371 zł,

Godz, 11.20. Melduią z G ro­
dziska, że ped pociąg wpadł 
nieznany mężczyzna.

Godz. 11.25. Na ul. G roch ow ­
skiej wpadł do studni i utonął, 
całkowicie pijany W acław  Czer 
iowski.

To tylko bilans jednej godzi­
ny dnia.

z „wilczym  biletem".
Rozpocząłem więc karjerę arty­
styczną pod kierunkiem R. Że­
lazowskiego, Władysława Stasz­
icowskiego oraz Edw Puchal­
skiego, obecnego reżysera Sfink­
sa.

Przepracowaliśmy 2 lata W  
grudniu 1 9 0 7  r. K. Tjkieski 0 - 
t wiera przy Teatrach Rządo­
wych v, Warszawie szkołę dra­
matyczną. Złożono —  bagatela, 
5 0 0  podań z prośbą o przyjęcie, 
podczas, gih ilość miejsc w szko 
le oznaczono na 3 8 .

Postanowiłem
spróbować szczęścia, 

które mnie nie zawiodło.
Zdałem egzamin z odznacze­

niem. Profesorami moimi byli 
Ljjdowa. Frenkel, Kotarbiński. 
Szymanowski, Sjiwińsły,

Po wyjściu ze szkoły Zaleski 
angażuje mn.e 

do teatru Małego, gdzie pozo­
stawałem aż do chwili, gdy mu­
siałem wypełnić obowiązek służ­
by wojskowej. Przydzielono 
mnie do

gwardji ułanów,
stacjonujących w Warszawie.

Po kilku miesiącach wskutek 
zajścia z jednym z podoficerów, 
rzuciłem mundur, ratując się u- 
cieczką zagranicę. Oparłem się 
aż we Lwowie. Tu zaangażo­
wany do teatru Miejskiego, po­
zostałem 2 lata. Po  I werwie przy 
szedł Poznań znów 2 lata, póź­
niej Kraków i tak na scenie gra­
łem naprzemian w farsie, dra­
macie i k om e 'ji; znalazłem się 
wreszcie .w Warszawie iY Tea­
trze Polskim; Tu -w  r. 1 9 1 8  do­
staję od Śliwmsk.e go 1 Messa- 
lówny, korzystne

engagement do oDeretki. 
Przyjąłem

Karierę w operetce przerj wa 
mi rok 1 9 2 0 ,

W7 r. b. p. Hertz zapropono­
wał nu udział w 'dmie .T rędo ­
wata" wraz z p. Jadwigą Smo- 
sarską.

Narazie Lublma opuszczać 
nie myślę —  czuję się tu debrze.

N ie  ś w ię c i l i  d n ia  ś w ę t e g o

N a  posterunku w  obronie p o rzą d k u , bezpieczeństwa i z d r o w a

Trzy rozm ow y „ABC"

A LEKSANDER B ŁA ŹE JO W SKI 50)

TAJEMNICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ

—  Przedewszystkiem muszę zauważyć i to za­
raz na wstępie — powiedział Sandberg —  że rekla­
ma, iaką zrobiła mi prasa, jest zupełnie niezasłużona. 
Spiawą morderstwa przy ulicy Chmielnej zajm owa­
łem się tylko pośrednio, a do wykrycia zbrodni do­
pomógł mi przypadek

—  Bardzo skromnie pan inspektor zaczyna, —  
wtrącił Kierski,

—  Nie lubię się chwalić, a już bardzo nie lubię 
odgrywać roli Ćonan Doylowskiego bohatera. Jeśli 
w ostatnich czasach udało mi si< rozwikłać kilka 
powęźlonych wypadków kryminalnych, to przede­
wszystkiem dopomógł mi do tego przypadek, a na­
stępnie moja stała zasada, że sprawcy zbrodni należy 
szukać wszędzie, a nie tylko w jednem podwórku.

Jeśli detektyw chce pracować skutecznie, nie po­
winien ubierać okularów jak koń dorożkarski i iść 
wpatrzony tylko w obraz, który ma przed sobą, po­
m ijając rzeczy, które powinien widzieć z beku Bo- 
rewicza zabija jednokierunkow ość/śledztw a. Gdy 
zacznie się posuwać w jednym kierunku, to za żadną 
cenę od niego już nie odstąpi, choćby stale uderzał 
w próżnię...

—  To prawda. Tak było i w sprawie głośnej 
afery „Czerwonego błazna" — dorzucił sędzia Lam- 1 
pert.

—  Tak to było ze sprawą Skarskiego i to samo 
ze sprawą przy ulicy Chmielnei, czyli ze sprawą 
„pani w białym płaszczu ', jak to dzis nazywa W ar­
szawa. W poł godziny po wykryciu morderstwa przy 
ulicy Chmielnej, a więc jeszcze w lipcu roku zeszłego,

byłem  razem z Borewiczem na mHjscu przestępstwa. 
Obejrzałem dokładnie zwłoki wszvstk*e sprzęty, 
wreszcie olbrzymi stos papierów w mieszkaniu za­
mordowanego. Uwagę Borewicza pochłonęły zupeł­
nie papiery, a szczególnie szyfrowane raporty G rze­
bał w nich ze sperjalnem zarn’ łowan'em odszyfrow y­
wał każdy strzęp, aż wreszcie tak się zgubił w tem 
wszystkiem, że stracił poczucie kierunku, —  czy ma 
szukać mordercy, czy też wykryć, jak daleko s:ęgały 
w pływ y szpiegowskii Gałkma. Potem wmówił 
w siebie, że tłem zbrodni mogły być tylko pora­
chunki polityczne Ponieważ miał jeszcze jeden ha­
czyk dla zaczepienia śledztwa, a to siróża domu, 
który widz.ał jakiegoś uciekającego mężczyznę po 
schodach, v ięc Borewicz oparł się całkowicie na tych 
dwóch danych, pom ijając wszystkie inne. NiewątpM- 
wie, że i mnie papii ry Gałkma dezorientowały i ja 
w nich szperałem, ale nie przesłoniły nr one całko­

w ic ie  wzroku.
Kierski nalał nowe kieliszki wiśn aku, wypili je 

jednym hausiem, a po krótkiej pauzie Sandberg mó­
wił dalej.

—  Otóż, pizeprow adzając na miejscu badania, 
zauważyłem bardzo ciekawą rzecz. Na oparciu stare­
go wygniecionego fotelu, który stal w pokoju zamor­
dowanego, zauważyłem dość geste białe -włosy, jakby 
wylenione z lisa czy królika. Kilka takich włosków 
zebrałem i przechowałem starannie. Badając dalej 
skrupulatnie fotel, zauważyłem na jego nogach ślady 
białego proszku. Przypatrując się im, doszedłem do 
przekonania, że muszą on^ pochodzić z białego obu- 
w :a, czyszczonego tym proszkiem. B :ale włoski i bia­
ły proszek, zaczęły mnie naprowadzać na to, że w fo­
telu tym siedziała kobieta. Dwie szklanki z herbatą 
na stole wskazywały również na to, że Gałkin przed 
śm trcią kogoś gościł. Chodziło teraz o to, jak ta ko­
bieta mogła wyglądać. Gdy zmierzyłem odległość 
w fotelu miedzy sierścią na oparciu, a białym prosz­
kiem, którego ślad znaczył się po wewnętrznej stronie 
nóg, doszedłem do przekonania, że kobieta ta musiała

być dość wysoka ieśli potraf ta zapleść stopy za negi 
fotela. Lekkie siady sierści zobaczyłem i na rękawie 
zamordowanego. Niesfe ty zaraz po odwróceniu zwłok 
znikły, gdy rękawem otarto o podłogę, M oje przeko­
nanie, że zamordowany gościł kcb etę, n:e dawało rai 
oczyw 'scie żadnej pewności, że właśnie ona zbrodnię 
musiała popełnić.

Po wvjsciu z hotelu Mincerow*ej, udałem się nie­
zw ło cz n i do kuśmerza i od niego dowiedziałem s:ę, 
że włoski te pochodzą z praw dz wego białego lisa, 
ale zleżałego. Na tem przerwałem badania, zajęty I 
■nneni sDrawami Od czasu do czasu tylko zasięga- | 
łem informacji, w jakim stadium znajduie śledztwo. I  
A  teraz w grę wchodzi przypadek W  sierpniu, a w !ęc fl 
w mies ąc po wykryciu morderstwa, wychodziłem E 
z pałacu Paca, z biura prokuratora Zabielskiego, h se- I  
rowałem się na Daniłowiczowską. Nagle naprzeciw I  
gmachu Ministerstwa Rolnictwa, zobaczyłem  przy- E 
stojną i wyseką kobietę w białym płaszczu, przvbra- fl 
nym wspaniałym puszystym lisem. Dogoniłem ją na E 
rogu Krakowskiego Przedmieścia i Trębackiej Jej E 
wzrost odpowiadał doskonale pomiarom, jakie zdją- Ej 
łem z fotela. Nieznajoma weszła do drugorzędnego I  
hotelu przy ulicy Tręback‘ej. Od portjera dowiedzia- H 
łem się, że nazywa się W iera Aleksandrowna K alino- I  
wa jest Rosjanką, przybyła z Berlina i w y stę p u je ®  
jako śpiewaczka w „Białym  Pawiu". Tego s a m e g o ł  
jeszcze dnia wysiałem do hotelu wywiadowcę z po- I  
leceniem, aby bardzo dyskretnie i oględnie skentro- ■  
lowal paszporty warszawskich emigrantów rosy jsk ich ,®  
zamieszkałych w tym hotelu, a specjalnie K a lin ow e j,®  
W ywiadowca spisał się bardzo debrze, przyniósł d o - ®  
kładne wyciągi jej paspertu. Z tego pasoortu d o w ie -H  
działem się, że mieszkała w Orle, —  badając zas o a -H  
piery, znalezione u zamordowanego, odkryłem z n ie -H  
małem zdziwieniem, że on w tych samych latach b y ł ®  
w Orle, z tą tylko różnicą, że ona wyjechała z t e g o ®  
miasta o dwa dni późniei od n’ego. Ten fakt pc waż- 
nie mnie zastanów’1 I B

(D  C. Tl.) S
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POPOŁUDNIU I

K i  NO
PROGRAM KIN

na poniedziałek, dn, 27 b. m. 

Ś R Ó D M U  S C i E .

„A P O L L O " 4Mars„atkouska lUSj. 
Program ten sam. co w kinie 

„Sple-iulut".
COLGSSLU M |i\owy bwiat 19). 
„SwJ»tU> A / j i ", narodowy łilm in* 

di j.--ki.
CORSO (Wierzbowa 7, tel 23S-02): 
„fl-n  - A lt" , dramat w.,cnodm z. 

Ramonom Nowarro.
FI LHAKMONJ A  Jasna nr 5.
,.0 /1. or.a i H am let " komedia z Pa­

lem i Pe.tachoncm
K O M E D J A  (Ja .na 
■ P ło ch e  k o b ie tk i"  z Barbara la 

M itr  i Kanionem Nowarro.
.'•TUZA (Mokotowska "3 . tel. 66-261 
/  powodu remontu lokalu przedsta 

w iinia zaw ies,.one do świat.
35 h. ni. „ Z ło d z ie j  z B a gd ad u '.
N<)' OŚC! (ul Bielańska). 
„P r z y g o d a  ir n o cn y m  e k s p r e s te  , 

iensae. (ilm z Mirry Pcclcm. 3 serie. 
PALTC E  (Chmielna 9, tel 51-14): 
„ T ręd ow a ta " ,  dr-unal w-g powieści 

Heleny Mniszek. \X rolach głównych 
J Smosarska i B Micrzejcw ski.

“ AN (Nowy Świat 40, lei 237-40). 
Film ten sam. co w kinie ..Corso". 
SP L tN D ID  (Galerja Luksembur-
Owie k om id je  „H a ro ld  m a p ec h a "  

z Haroldem Lloydem, oraz ..S zcze* 
ś c ie  u- b u ta ch "  z Harry Longdoncm. 

ST) Ł O W Y  'Marszałkowska 112,
f j jo d y n a m k p  kró le  m ied z i" ,  trapi*

kom edja. V roli gł. Norm a Slicarcr.
aW IA T O W ID  (Marszałkowska 111, 

tel 239-061,
„B u s te r — bokserem '* , wesoła korne- 

dja z Buster Kestoncni.
W O D E W IL (Nowy Świąt 43. Ul.

301-90 :;
. N oc zapom nien ia", dramat z Dio- 

ntira Jacobini w roli gł,
URAN JA (Krak. Przedni 66). 
„M a ły  lo rd " , z Mary Pickford w ro- 

li g|
MIEJSKT (llipotee/na 5).
„Ż y w a  la lka"  / udziałem 51av Mae

\vo\ .

PLAC ZBAW ICIELA
SOKOŁ. (Marszałkowska nr. 69) 
..U lubienica  W ied nie  W  rolach 

gl. Lya Mara i Harry Liedtke.

W O L A .
IE \  (Wolska o, tel. 135-04):
.D ru g i g rz ech  \ -m ierleinv" z Rudol­

fem Valentino i A lice Terre

C H Ł O D N A - Ż E L A Z N A .
B A J K A  (Żelazna 61),
„A  ie h e z m e c z n y  za k ła d ". scnsaev j* 

n\ tilm z Tom  Mi.\em.
LU X I Elekioralna 21).
.. P rz ek le ń s tw o  n u ljo n o w " . dramat 

z  M iltonem  Sills oraz komedia z Ha* 
roi dem Lloydem

K O M E T A  iChłodna 491 
„C z e r w in y  b ła zen ", polski film sen­

sacyjny. Nad program wysiępv arty­
stów.

P O L O N IA  (Żelazna ,51),
./.ona zet. p ie n ią d z e"  dranv.it eg/o* 

tyejny N .,d  program W ystęp : ar*
ty stów

PR A G A .
„L O T O S 1 'Zygmuntouska 10).
„P o d  p rę g ie r z em  op in ji (o  honor 

siostry), dramat.
„t R A " ( Inżynierska 4).
..Czerwony b ła zen "  poLni film 

sensacyjny w 10 aktach

PLAC KRASIŃSKICH.

D O K Ą D  1&Ć7 C O
4 ♦ u

C O  U S Ł Y S Z E Ć ? N  \  Ił. i

TE A TR

F O R U M  ( N o w i n i a r s k a  14).
..Buster Keaton i 1.000,001) krow"i 

o r a /  J o l  K o c k  w  f i l m i e  .Zwycięstwo 
czarnego lądu

OCHOT A
„O AZA" i G r ó j e c k a  561 
Indyjski grobowiec", e g z o t '  e łun 

L i m  z M i a  . Ma?  o r a z  I i e r n a r d c m  
G o c t z k c

R A D J O

PROGRAM
RADJOFONSCINY

na wtorek, dn. 28 b. m.

Wcrszawa ( d ł u g o ś ć  f a l i  4 9 0  m e t r ó w ) .

li.00 —  7 . 5 . / )  ’•—  K o m u n i k a t  g i* 
•p  i d a r e / y :  godz. 17.00 —  17.2 j —
O i l e z Y t  p.  t.  . . P o d a n i a  i l e g e n d y  p o i *  
s k i e "  —  w y g ł o s  p : o  i . A n t o n i  C r *  
b a ń s k i ;  godz. 17..VI —  75’. 5 j  —  K o n .  
c e r t  p o p o l u i E r u w y .  V.  \ k c r . a w c y : 
O r k i e s t r a  „ P .  R  , p r o f .  J a n  D w o r a *  
k o w s k i  ( i h r e k e j a ) .  p  J a n i n a  S t r / e  
l e e k a  ( ś p i e - w ) ,  p.  B ; ’ / . v ' i  . l a k o w i e n k o  
( t r ą b k a )  i p i o f .  L u d w i k  I r s t e i i t  
( a k o m p a n j a m e n t ) .  C z ę ś ć  L a .  I .  V e r *  
d i :  F a n t a z j a  n a  t e m a t y  z  o p .  . . I i? I 
M a s k o w ' "  —  ' t y k o  a a  o r k i e s t r a .  2. 
K a l e c y :  A r i a  i m o d l i t w a  z  o p .  „ Z y *  
d ó w k a "  —  o d ś p i e w a  p.  J a n i n a  S t r / e *  
l e e k a .  3 .  O p c i c r :  P e r ł y  o c e a n u  ( f  i n*  
t a / j a )  —  w y k o n a  p f t a i y l i  J a k o w i e n *  
k o .  4.  B l o n :  a )  S i / i l i i  t t a ,  b )  S / ę p t
k w i i r t o w  e )  T a n i e c  r y b a e / e k  — • w y *  
k o n a  o r k i e - t r a .  C z ę ś ć  I L a .  5 .  a )
( N m b  . l i ń s k i :  C a w o t .  b )  A d a m  A i r  
d c  B a l l c t  . . I  a n e e l o t " .  c )  A s e h e r :  
f a n f a r a  w o j s k o w a  —  w y k o n a  o r k i c *  
s t r a .  0 .  a )  M o n i u s z k o :  G r a i e k  b )  M ą *  
l e k ,  S t r i i i n : c n . s t e  j a r y ,  e )  K r u p i ń s k i :  
R ó ż o  —  o d ś p i e w a  p .  J a n i n a  S t r z e *  
l e e k a .  7 .  a )  l l o e h :  . M a r j a " .  b )  k ę s *  
s i e r :  T r ę b a c z  z . S e k m g u ,  e )  . M o n i u s Z *  
k o ;  P i e ś ń  w i e c z o r n a  —  w  k o n a  p.  
B a  / ' l i  J a k o w i c n k o .  Godz. 19.01) — -  
7 9 . 2 3  —  O d c z y t  p.  t .  „ Z  d d e j ó w  j ę *  
z y k a  p o l s k i e g o "  —  w y g ł o s i  p r o f .  
\ d a m  K r y ń s k , .  godz 19. V) —  19:45 

—  K o m u n i k a t  r o l n i e / ' ;  godz, 7 9  —
79. 5 . 5  —  N a d  p r o g r a m  R o z m a : t o ś e i —  
w y g ł o s i  p .  W  W a l t e r  godz. i ( J . 9  5—  
2d. 2 (7  —  2 4 * t .  o - t a t n i  w y k ł a d  z  c v *  
k l u  . P o l s k a  f i l o z o f i a  n a r o d o w a "  —  
w y g ł o s i  p r o f .  W _ c l a w  . M i l c s k ' ,  godz. 
29 30 —  22.00 —  K o n c e r t  w i c e / u r n '  
k a m e r a l n y .  W y k o n a w c y . p.  R ó ż a  
B c n / e f o w a  ( f o i t e p i a n ) .  p.  \ l e l h i a  
C z a p s k a  ' ś p i e w )  i p .  L i d j a  r s m i t . o w a  
( s k r w p e e ) .  Cześć L a .  1. M o z a r t :  
• S o n a t a  s k r z y p c o w a  I L d u r .  I. A l l e g t o  
m o d e r a t o ,  I f  A i i r l a i i  n o  s e . , t e n u t ó  ej 
c a n t . . h  l e .  I I I .  R o n d o  —  w y k o n a j ą  
p p .  R ó ż a  B e n / e f o ' . . .  i L i d j a  K m i t a *  
w a .  C / ę ś i  ]| 2 .  a l  M u s  o r u s k i :  2  p i c *  
ś n i  d l a  d z i e c i :  1)  „ I d ź  w  k a t " .  2 )
M o d l i t w a  d z i e c k a ,  b )  G r c c / a i P n o " :
I l>; e r w i o s i  e k ,  2 )  ł ’o l n y  p t a s z e k ,  e )  
3 a s i l e n k o :  N o e ,  d j  C z e r c p n i n . "  . . . Ia* 

h y m  c i ę  p o c a ł o w a ł a  ‘ —  o d ś r : e \va  p.  
' t l e l i n a  C , . a p s k  t .  Czcić I I l * a .  3.  

M e d t n e r  M i k o ł a j .  S o n a t a  h * m o I I  o p .  
21 n a  s k r z y p e c  i r o r t t n i . m ,  I C - i n z o *  
)>*> I I .  D a t u r a ,  HI .  U i t i r a m h o  —  w v *  
k o p a j a  p p .  I o d i a  K ' l i t o w a  i p.  R ó ż a  
B e n z o l o w a .  M g n a l  c z a s u  I n t o r m a *  
c j e  p r a ś o w e .

m a m o m  m s n m a a a a m m m m BmB

S P O R T

P I E R W S I  I N S T R U K T O R Z Y  

W Y C H O W A N I A  F I Z Y C Z N E G O

N a  w n i o s e k  W y d z i a ł u  \K y c l i o w a n i a  
F i z y c z n e g o  M .  S .  W o j s k ,  w y z n a c z y ł o  
n a s ł ę p n j ą c y c H  i n s L r u k t o r ó w  w y c h o w a ­
ni a  i i z y c z n e g o  w  o k r ę g a c h :

W a r s z a w a  —  k p i ,  G r o s s  o r a z  p o r .  
B e r s k i ,  p o r .  S i i c h o r z e w f k i ,  p o r .  S / c m -  

! p i c l i n ? k i  i s t .  w a c l i m .  S z e l e s t ó w r k i ,  
Łódź —  p o r .  K u ź n i c k i  i p o r .  W o s -

ko\V; n z ,
W i l r o  —  k p t .  K a w a l e c  i p o r .  L u ­

b i c z  -  N y c z .
Poznań —  p u ł k .  O.smókki, dowódca 

Ccrtr, Szkoły Wojrk. CSnin. i Spor­
tów", oraz wszyscy instruktorzy szko-
iy

L w ó w  —  k p t .  K o s .  i p e r ,  J .  P a r a n .  
K r a k ó w  —  k p t .  k r a c z k i e v / i c z  i p r a ­

w d o p o d o b n i e  p o r .  B a b i r e c k i ,  K a t o w i ­
c e  —  k p t .  U h a c z  i p o r .  G i l e w s k i .

PROGRAM TEATR 3V/ WARSZAWSKICH
n  poniedziałek, dn. 27 b, tn.

WIAC0?^0SCI L9TNSCZE
M I Ę D /A  N \K O D O W  1 T O W  \R/.Y* 
S l  W o  d j  \ l ' O W  I I ;  I R  Z N  Y C 1 I  

y - D . i i ; ć  f 0  i ( f t i R A i  k : k n ) ' c i i .

Z końcem ubiegłego miesiuca od 
byl się w Bert nie kongres To.va. 
r/\stw Fotogrametrycznych. Znaczę* 
nie fotogrametrii  je j t  o lh r /sm ic .  gdvz 
daje ona najdokLuiniejsze many Przy 
n,t jm:iie jsz\ eh kosztach.

I nas dotyeliezai-, fotogranietrja 
zajmuje się wyłącznie " o j s k o u o ś e  i 
chociaż przed -dworna laty utworzone 
zostało we Lwowie prywatne towa* 
rzystwo „ A c r o l o t o "  d o t y e h e / ' s  jesz* 
eze nie rozwinęło swoje j działalności.

\ O V  Y R AID I R A  NCLSKI.
Dwaj Idtni-ęy fra itusey (loste i R 

Onet, (dukiuilli nowego wspaniałego 
lotu /. al ’ " :-a do  Kalkuty i p. powro* 
tem, pr/elatujae drogę 20.000 klin. w 
f / c e i a g u  dni 14*Ui.

Lot dokonany został na Brcguet 1'* 
v,ynosażonym w silu l> Ił spanosSui/a, 
o Sfkve»0( M. K.

RADJO

RADIO ZA G R A N IC A .

na wtorek, dn. 28 h, m.

Rzym. 4 2 2 . 6  m .  —  g o d z  2 0 . 4 . 5  —  

2 1 . 0 0  —  - W i a d o m o ś c i  a g e n c j i  S t e f a *  

ni .  K u r s y  g i e ł d o w e  B i u l e t '  n m e t e o *  

r o I ( / g i c z n \  g o d z .  2 1 . 0 0  —  W i e c z ó r  

m u w k i  l e k k i e j .  O r l  i e s t r a  p o d  d v *  

r t k e j a  \ | b e r t a  R a o l e t t i ;  g o d / .  2 2 . 0 0  

—  S y g n a ł  c ż i J u ;  g o d z .  2 2 . 3 0  —  5 1 u *  

z v k a  h a l o w a ;  g o d / .  2 2 . 5 5  —  O s t a t n i e  

w i a d o m o ś c i .

D a\'en try  l.oOo m. —  godz 1 1 . 0 0 —  
K w a r t e t .  S o p r a n ,  t w h o r .  c o n f e r c i i e i c r  

i „ s i f f l e u s c " ;  g o d z .  13 0 0  —  R e t r a n s *  

n n s j a  z  L o n u v n u :  g o d z  J 5  —  R e *

t r a n s m i s m  z L o n d y n u ;  g o d z .  2 2 . 1 5 —  

R e t r a n s m i s j a  z  L o n d y n u .

Wiedeń. 5 1 7 . 2  m .  —  g o d z .  1 1 . 0 0 —  

I o n e e r t  p r z e d p o ł u d n i o w y ;  g o d z i n a  

l O. i . ś  —  K o n c e r t  p o p o l u d n i o w  0  g ń *  

d / . m a  1 9 J 0  —  K u r s  e s p e r a n t o  g u *  

d ż i n a  1 9 . 5 0  —  I e - k e j a  j ę z y k a  a n g i c l *  

s k i e g o  d l a  z a a w a n s o w a n y ę h  (I  k u r s ) ;  

g o d z .  J ł . . 0 p  —  M  i c c / ó r  p i e ś n i  l u d o *  

"  '  e h  n i c m i ę c k c g o  Z w i ą z k u  ś p i e w a *  

c z e g o .

Btrim. -0*4 i 3 o 6  rn.  o d  2 0 . 5 0  —  

L > 0 0  t n ;  —  g o d z .  In.OO —  O  k s i a ż *  

k a i h :  god/. 1 6 . 3 0  — K o n e - c n  o r k i e *  

s t r y  K o r m b a c l i a  ( B L i u .  S t r a u s . , .  D e l f *  

h e s .  M c y o r * H e l m u i u l ,  Popy. ' f a n *  

f ree l ,  S a i n t * 6 a c n s .  K g e n .  S e l i u b e r t  —  

R c r t o ) ;  g o d / .  19  0 0  —  L o l i e n g r i n  

( O p e r a  w a k t . )  z t r l u s c m  ( L o h e n g r . )  

i G  L j u n g h c r  ( E l s a ) .

M ) Y \  O R G  N' N l / , A (  I \ 1 . 0 1  ■ ' L
C/.A W N I E M C Z E C H .

D z i e n n i k i  t d c m i u e k  d o n o s / a  o  u* 
t w o r z e n i u  n o w e j  o i g a n i / a e j i  i d c  n i c *  
e k i e i  t .  ' w.  „ I . u f t y o l k 1 h u n  l " .  k t ó r a  
i m.  o k e - j p r i o "  n e  ę a l ę  N i e l n c y ,  m . i j a e  
n a  c e l u  p o \ y : e t i v m i  o b r o n ę  n j p . - . t n a .

N O M  Y  R A I O  > /  \Y \. l (  \ B ' k !.

Żniny l o t n i k  s z w a j c a r s k i  M  t t e l h o l ;  
z e r  • dtn 7 B . '  rń. '  w y r u s /  v l  "z Z u - ' e h u  
n a  "  o d n o p l a t o w  e u  m e t a l o "  . m  . t y p i |  
. . D o r n i e r  , u d a j a c  * i ę  w  p o e i r ó ż  d o  
A f r y k i ,  c e l e m  p r / - p r o w a d z e n i a  s t u  
d j ó w  i d o ś w i a d c z e ń  w s p r a w i e  o r g a *  
l d / . a e j i  k o n i u n i k a i  i p o w i e t r z n e j .  M t* 
t ;  J h o l z e r o w i  t o v  a r / . '  s z a ;  d r u g i  n i l o t  
l l a r t m a n n .  p r o f .  g e o l o g j i ,  d r .  l l e i i n  i 
d z i e n n i k a r z  G o u z

S I '  \ D O C H R O N  D I .  \ S A . M O l  O ’) U .

F r a n e m s k i  t e c h n i k  R o b e r t  / a j m u j c  
s i ę  b u d o w a  s p a d o e h r o n u ,  w t ó r y  m a  u* 
t r z y i n y w a e  w  p o w i e t r z u  c a l  s a m i . l o t .  
Ś r e d n i c a  o l l u / y m i e g ó  s o z d o c h r n i u i  
m a  w y n o s i ć  2 5  m . ,  p o v  i e r z e h n i a  : a ś  
5 0 0  rn.  W y n a l a z c a ,  k t ó r y  p r z e p r o w a *  
d / i l  j u ż  z m o d i l e m  , - w e g o  s p a d o e h r o *  
n u  w i e l e  p o m y ś l n y c h  p r ó b .  j c i t  z d a *  
n i a .  ż e  p r z e / -  w *  p o s a z e n i c  w  n i e  sa* 
m o l o t ó w ,  i l o ś ć  k a t a s t r o f  l o t n i c z y c h  
s p r o w a d z e n i a  / o s t a n i e  d o  m i n i m u m .

P r a J c t y  / n e  n o k a / y  n o w e g o  s p a d o *  
e h r o n u  m a j a  b y t  d o s o n a n c  z p o c / a t  
k i e m  p r w s / l e g o  r o k u .

W IELKI (Plac Teatralny).
|-,.:iś i ira ióem  W \ d/ialn Oświaty 

i Kultu y prz\- M-onslr.u .e- m st 
V/;>;s awy gsąua bed c i imktualn e 
o  g o d . .  7 . . ' 0  w e t  ’: i ' , m  d l a  m l o i L .  c*  
,'v s /kolnei i ż o i e i z y .  niękna In* 
sieiyezn.i opera 1 i i f c  ' .lotcyki 
, . / i •’ mur.ł Ąhgfttf w nr jlep / ' i  u- ’  
s u t ] /  c  /  PP* E 111ił.N.**/)s»vu s^ K *f " ‘ l*1 
Li po w? U a i nlc/.j ówivi:!\ ui o J tw ó ^
cu tYiuIowci pp I ii p. Si. G riis /C /Y^
skim nn czclf.  F y  rysiu ji- p. >L KuiL 
i r c k ó

Jutro no'.vv w elki sukces sezonu 
.y.łolY kf ûcii, ' y»u
śroóó* p o P  r ’ iv‘ i p cunjpry 

i opery nn i Ia/.lC  SchilliPó". a,
i która tak wielkie uzyska la p o n o  J/e*
' ive pr/etl s;uucmi świętami.

N A R O D O W Y  (Plac Teatralny).
W  t e a t r z e  >  a r o d o w y n i  "  d r u g i e  

ś w i ę t o ,  t .  j .  w c z o r a j  z a m k n i ę t o  k a *  
s ę  p r z e d  p r / i  d s t a w i c i k c m  n o w e j  k o *  
m e d  i i  1’ cr'zĄ ń s k i e g  i „ ( ś m i e c h  losu ". 
k t ó r a  s t a ł a  * i ę  n a j w i ę k  z\ i n  s u k  c c  
s e m  Nc z o i u i .

Dziś świetny ten utwór graio he* 
d /  e po  raz ULfv i wypełni repertuar 
ilni na jl-.li/s/Ych.

LETNI (w ogrodzie S a s 1 'i-.i).
D/iś i jutro scnsace pia „ l a j c r n i i  

ca p o w o d z e n ia "  w /nakonntej chsa* 
d /ie  z Rći/vek;m i Zelwerowiczem 
na c /e le  świetnego zespołu.

W  s r o - . l ę  n r r m j c r a  n a j n o w s z e j  
s z t u ’ '.i M .  F i j a l k o w s k w g u  „Alba: 
Iros".

POLSKI (ulica Obożna).
tteiś i dni n a s t e n n y e h  " ' c e z o *  

r e m  w s p a n i a ł y  . . (  r / ’ *oi  c7  
M c r o ż k o  ' s k > g ó  z k a n ' t a l ; i y m  w r o b  
t y l u l o w e j  J u n o > / a * S | ' n o w s k i m  o r a /  
d s - k o n a ! y m i . .  pn. n o i  l k e m .  Sambor 
s k  m  S l o p . i t ’ . . " . a / a t i 1 ó w n a .  R  u n a *  
n ó w n ą  i Suliftl̂  w  r o L . e h  g ł ó w n y c h .

\Y ii cd z :ę!ę.' o -!*ej popok. po ci* 
nae'i zn /onyeli SzaTujara bajka Or* 
Ot i . i/ r row am i K r ó le w n a " ,  która
dzięki swej {-feryjnej wy«taw*c i see* 
iicun. pcłnvm f / c / i —cyo liumoru. ,est 
wybornem w'dsiy.isk‘^ n  odpowhui* 
n em zaniwuo dla d z ii - i ,  jak i dla 
dorn-Rcii .

QUI FKO QUO (Galerja Luk- 
senburga, ulica Senatorska).

M ę  w t o r e k  n r e i n i e r a  w i e l k i e j  a k »  
t u u l n a / p o L  t y c z n e j  r c w j i  p o d  t v t .  

■ "o rgo" kilem calegj) /e* 

(M arszalkow-

‘ . . . ' r / r u  , V o c g o “ /. u d  
( s p o ł u .

I „ 0 3  ■ IE G k O  
sł.ca Nr. 127).

„ N u  całego" p e !  n  h u m o r u  i r i o w c i  
p u .  z n a k o i n . e  e  " y a t a w  i o n v  i h a j c c / * ^  

1 n f c  g  a n  V;  ( t r u g i  d z i e ń  ś w . a t  n o r *  
ina.hi c 3 przed d.iwii iki iew.ii „19a 
caieąK, k l ó r n  i u ż  w k r ó t c e  " s t e r - l  

i m . c j . s e  i l y y w u ś c i  k u m  t w a ł o w e j  jv<>*
' r a  K .  ’ l ' o : n ).  A .  M  i a s t a  i K o t w i e / a  

p o d  t v t  .Pije huba do Jakóba".

OLir.lTJA fMarszałk. 114)
D / i ś  i c o d z i e n n i e  p r / c d s t a w i e n : a  

n  c / n i i c : n ' e  z a b a w  n i g o  p r o g r a m u  
loża meibńttf >". o h f f u i a e c g o  w  d o  

j s k o n . d e  r o l e  i d a j a c i g o  • ■ r t r a t o r n  
w i e l k i e  polo d o  p n p i s u  s c e n i c z n e g o ,  

i ^ a  z a k o f i c z e n i e  ' s t a r e g o ,  a r o / p  iczo*
! e i c  n o w e g o  n  ' . u  t e a t r  „ O l i m p j a "  s z y *  

k u j e  d i n k o i i i d y  | i r o g r a m ,

ELD O RAD O (Ulica Hoża 25).
N a  > i e t , i  d s j e  j e s / e / c  k i l k a  d n i  

ś w i c l n .  p r o g r u n  „Dzieje grzechu, 
mężczyzny'' z g o ś c i n n y m  w y s l e p c m  
t .  n o r a  i r e ż y s e r a  o p e r e t k i  l o r  i ń s k e j  
V  H o ł d a  / C d / i t o w i e e k i i - g o .

W  p r . u  g o t o w a n i u  zl  i g i e r o w  v p r o  
g r a n i  ,,ł'rzvniaj Fason".

MIGNON (M arszałkowska 81b)
l ) / ; ś  i l o i i / i i n m i  w e s o ł a  o j i e r e t k  ■ 

h M i , ' 4 ' . . H  iedeńskie dziewczynki" 
z u d / i . d c m  i i i i j l i - p s z v e h  s i l  z t  - . pol u .

7 ZACH ĘTY,
D o r o c z n e  l o s o w a n i e  I z i c ł  s / t u k . i  

p o u i i ^ d z ’ ' c z ł o n k ó w  l o w a r / y s t w a  
o U l i c d z i i i  s i ę  d l .  31 g o  g r u d n i  i .  o  g o *  
u , . ; n i u  I L r j  r a n o .

V;iA00M0S>CI TEATRALNE
I R . \ 1 ) 5  ( Y J \ 5 S Y I  W  L S  I E R  

W  < Y K K t

Q  północy  31*go grudnki r b. w 
I Gmachu ' ( iyrku 11.1 Órdynfteftiej . ' 
, wśród niemilkn.ie' eh tonów, t r y k -  

ia ieg i Immoru ilt>" .ipu i jarzących , 
św iateł c i e k h y e /m  ch —  pod szczę/ , 
I i "a  'gwia/d  : -rozpoe u oaiaecgf) s:c 

now ego 1937 rok i —  odE,eilzie się J 
! . .tradvsejny Sylwester w ( yrku" z j  

ud/ódeiti. i ik zwykle na i w y hi tnie j* I 
s / ' i h  sil -scen polskich i zagranic/*. 
nvch. . ,

W p r o g r a m i e  u d / i a l  b u i r a :  I . l i i y n a  I 
M e s . s t d .  K a z i m i e r a  N i g j i g j n m  *k «. H n  j 

• Ę n a  Q t c k p u ó " ' j m ,  ź s j j j a  R o g o i - z e L k a .  1 
A n n - i  / a h o j k i n a .  M a r i a  G a t e " 1 I 
w . / e e h ś w k i t o w .  | s ł a w y  E c o n  S v h i i 9  | 
j a k ó w ,  S t a n i s ł a w  (  i u s / e z s o i s k i .  K a *  
z i m i e r z  D e i n h o w  ki ,  I u d w i k  S t ę j t o C *  

i I o w :  k i .  w r e s z c i e ' ' h u m o r  i d o w e ; n  r o z  
m e e t ć  h ę d a  E - u g e m i  z B o d o  i E r y de - -  
r y k  d a r o s . s y .

D ! a ś c i s ł o ś c i  p r o s z e n i  i i s t e ś m y  o  
t. i z n a e z e n i c .  ż c  ...S y l w e s t e r , 1 w C y r *  
k u  n i e  ji  >t ż u l n a  i m p r e z a  . . i u h  l e u *  
s / o w e "  p r / o t  i b e z w z g l ę d n y  u d ' i  ' l  
w '  l n i e n i o i u  c h  a r t y s t ó w  —  z a p e w n i o  
n y  i g w a r a n t o w a n y .

M A ŁY  (Filharmonia, ul. Jacrpł.
D z i ś  i d n i  n a s t e p i n  c l i  ś w i e ż o  

w y s t a w i o n a  k a p M d n a  k o m e d j a  
r f t n c r j  k a ń s k a  „Sajdr o/s/.a moia 
!'eg! ' k t ó r a  d / : ę k i  s w e m u  p r z e m i ł e *  
u i u  h u m o r o w i  \v\ w o i ' ' \ v a l a  n a  e z w a r t  

ł . o w T j  p r c m j e r z e  c  a g l e  w b u c h '  
' ' m i e c h u  i h u c z n e  o k l a s l  i.  R o l e  tyto* 
I o w a  gr . i  d o s k o n a l e  S t e d a r i c  l a r k o w *  
s k a ,  r o l e  w a ż n i e j s z e  — p p .  C z i u j l i ń *  
•ka.  G r \  t O l s z e w s k a ,  W e s o ł o w s k i ,  
l ł u s / . y ń . - . k i ,  B o n e c k i  i O s t a '  zew - k . ,

W  n i e d z i e l e  o  4 - c i  p o p .  po'  e e n a e l i  
z n i ż o n i  el i  p r z e z a h a w n  . ...Azuis" z 
. l u n o s / a * s t e p o w  s k i n i  i M a s z y i i a k i m  
w  k o n c e r t o w o  g r a n y c h  r o l a c h  n a c / c l  
n\ e h .

ĆW IKLiłślsklEJ T FERTNERA
(Nowy Świat o3).

D z i ś  i d n i  n a s t ę p n y c h  t t / S k *  
j a e a  s z a m p a ń s k i m  l i i u n o i T n i  pa *  
r \ > k a  k o m e d i a  V c m c u i l l a  i B e r r a  
. Mecenas Boibcck i jego maż" z 
G w i k  l i ń s k ą .  G r a b o w s k i m ,  G c l l ó w n ą .  
K o s c i e s z a n k a .  ^ k o n i e c z n y m  i K o l a n *  
d e m

NOW OŚCI (ul. Bielańska 5),
1’ r / c p i ę k u a  o p e r e t k a  W .  J a c n *  

b i ' e g o  ..Jurg na dziewczęta". Y 
m y  a c h  g l ó w n s c l i  l o l a e h  ki  h i e e y i h  
u l u b i e n i e c  p t i b l i i z n o ś e i :  E u e v i a
M e ' s ; d  i K a z i m i e r a  \  i e w i a r o w  .k 

d a w  n o  n i e w i d z i a n e  n a  n . i s / c j  s e e n k  
W  i n n y c h  ' o l a c b  n p ,  Y f a i i o w s k a .  M o *  
r o / u w i c . .  R u i  u,  D e m h o w s k i .  S e m p  i* 
l i ń s k i ,  S p E s ż y ń s H l ł ,  M i s i e w i c z ,  L a s *  

k o w s k i  i ; n n
l’ o  pi  z e i L t a w K - n i u .  o p e r e t k ę  d o d a *  

w a i i '  b e d / . e  e o i l z i e n n i e  t a k  i w a n '  
N a s z  d o d a t e ' . " ,  w k t ó r y  i n  t a k  s d y  

N o w o ś c i ,  i a k  d o a n g  i ż o w a n e  —  w i 
• t ę p o u  a ę  b ę d ą  w  r e w j a e h .  s c e / C s E ,  
rfj  i  e n k a e l i  o  „z  n u n i e r a e l i  s o l o w y e b .  
R e ż \  s c r u j e  n .  J u l i e / .  0 y / v g i i i e  p.  
N ' i v , ' i ' < f . D e k o r a c j e  p e n d / l a  p .  G a *  
I c w s k f i f t f ó .  / a z i i . i e z ' ć  m d c / y ,  ż e  c e *  
m  m i i  j s ę  s a  i r c / w y k l c  n i s k ' e  —  o d  
I / I  d o  b  zł.

O DRO D ZON Y (Praga — Zyg- 
niuntowska).

D n  3 L  o .  g.  13  w n o c y  „ . N o e  
E y f i n i w / r o u  a".

IM* FREDRY (ul. Śniadeckich).
W  p o n i e d z i a ł e k ,  o  g o d z .  4 * c j  ...7fl* 

setka". W i e c z o r e m  p o  r a z  o s t a t n i  
Ogniem i mieczem','.

L A \  N U B I J S K I E  W  C Y R K U

N i e z w y k l e  u r o z m a i c o n y  p r o g r a m  o 
b e c u y  w C y r k u  w z b o g a c o n y  z o s t a j e  o d  
s o b o t y  o  j e d n a  c i e k a w ą  s e n s a c  i e  w i ę ­
c e j .  s j a n u i c j ą  t a  b ę d ą  w y s t ę p y  s ł a w n e ­
g o  . . m ę ż a  D a n j i "  H e n r y k a  E e t e r c e r a ,  
p c g r o . i  c y  i m y ś l  w a g o  z. g i u j i ą  z ł o ż o ­
n ą  z  1 0  l w ó w  ni  b l i s k i c h ,  s c h w y t a n y c h  
w I * 2 5  • p e d  w o d z ą  t e g o ż  p.  P e t e r -  
s e n a  v . . N e b j i ,  w A f r y c e  m i ę d z y  E g i p ­
t e m  a  A b  ■■ y n j ą .

L w y  n u b i j s k i e  w y r ż J i i a j r  s i e  n i e z w y ­
k ł ą  u r o d ą  i z n a n e  s ą ,  j a 1 o  n a j r o ś l e j ­
s z e  i n a i n i e b e z p i e c z n i e ) f z c  w ś r ó d  
„ k r ó l ó w "  p u s t y n i .  L w y  p.  P e l e r s c n a  
o d r ó ż n i ć  n a l e ż y  o d  l w ó w  b ę d ą c y c n  o d  
w i e l u  l a t  "  n i e w o l i  i p r z e z  d t u g i c  la­
l a  t r e s o w a n e .  W  w y s t ę p a c h  s w y c h  p. 
T e t e r s e n  w y k a z u j e  n a d l u d z k ą  o d w a ­
g ę  p r z y c z e m  z  p o g a r d ą  p a t r z y  ś m i e r c i  
w  o c z y .

D W ń  K O N C E R T Y  

H U M O R U  S Y L W E S T R O W E G O  

W  K O . \ S E R W  \ T 0 R . I U M

R u c h l i w a  d y r e k c j a  1 i K o n s e r w a t o ­
r i u m  p r z y g o t o w u j e  d w a  n i e z m i e r n i e  
i n t e r e s u j ą c e  k o n c e r t y  s y l w e s t r o w e  p o ­
ś w i ę c o n e  w y k w i n t n e m u  h u m o r o w i  w 
i n t e r p r e t a c j i  z r a k o m i t y e h  a r t y  ; t ó w  
t e a t r ó w  , N a r o d o w e g o  i P o l s l  i c g o .  
P i e i w r z . y  p r o g r a m  —  p o ż e g n a l n y  r o z  
r . o c z " ' ę  się o g o d z .  1 0 - c j , c i r a g i  p r o ­
g r a m  —  p r z y  z h a f n y  r o z p o c z n i e  s i e  p o  
p ó ł n o c y .

\Y'’ o h y j w ć c h  p - n g . a m a r h  u d / k d  b i l )  
; ą :  M a t  ,rv C i  c  y ń r k j ą | .  u a r j a  5  a  l i c ­
h a ,  S t  1 7. r. L u w r a ,  T a d e u s z  E r c n -  
I ; : c I ,  J v i p «  K - 7 i v i ń ' k i ,  M a r j u s z  M a -  

y ń s ! : : i A l  1 " '  c z .  K a s a t  C h o -  
i ’ o ' . V ; " c ' i i ,  k : a k .  P r z c d m i c i c i e  9.

S ’ L ; i  S T E R  \X F I L I I A R " 0 N J I

T r a e y c y ' ' ' y  i z v .y 'za je m  »  p-ateli o 
] i ó ' v o c v  . o d b ę d z u : s e  w  EilEar.uonji 
w ik k i  l ; o ' r  t ‘. syiwe trowski z ucLia- 
łttm o ik iestry  fi iharmcnicznęi,  oraz c a ­
łego szeregu sohstćw

O
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KASA LITERACKA I TOW. LiTEPATGW I DZIENNIKARZY
zapraszają na tradycyjną

W U I  REDIITE S51BOT0BA
( w  n o c  n a  1 s t y c z n i a  1 9 2 7  r )

w Teatrze Wielkim i Salach Redutowych.
Bilety nabywać można; w kasie teatru N arokowego (gmach teatru W ielk gd\ o l  godz. 5 - 7  wiecz., oraz w Towarzystwie l teratów dz:enmkar7y

(Bracka Nr. 5, telefon 60-S5 .

SPLEHDID rja!er-a Lusenburg. 
~  ~  Początek o 6- ii w.

HAROLD LLOYD
w obrazie

. H A R O L D  M A  P E C H A "

C Y l F t l Ł
Dziś pierwszy raz w Warszawie

16  L w ó w  N u b ijs k ic h
schwytanych w 1925 r. w Nubji 
oraz 14 WIELKICH ATRAKCYJ

a>anaaR«sc 
Z  SOKOLA

W  dniu 1 9 .b. tri w nowowybudo* 
■^ancj sali Tow . Gim n. „Sokół" 
Gniazda II im. Gen. ,1. i L. Sowiń* 
skiego, przv ulicy Skierniew ickiej 
nr. 18*20 odb\l się pierwszy inaupu* 
facyjnv koncert W wypełnionej po 
brzegi sali słuchacze mieli możność 
Usłyszeć orkiestrę własną, która pod 
batutą p. Turczyńskiego odegrała 
kilka poważny ch utworów pani W I. 
Borkowska * Lewkowiczowa odśriic* 

■wała pieśni, p. Poraj*ku/.mińxka —  
cytra, p. Z o fja  Cerańska —  forte* 
piin , zdohvli ogólny poklask. ,Dru* 
ż; na śpiewacza pod dy rckcją p. II. 
K..lińskiego musiała kilkakrotnie bi* 
sować, publiczność wprost nie po* 
zwalała jej zejść z estrady, miłym  

I tenorem śpiewał p. Yntoni Grabów* 
skit a p. Henryk Kowalski, artysta 
dramatyczny bawił i ro,-śmieszą! do 
lez słuchaczy swemi recytacjami i 
satyrami.

D R Z A Z G !
S Ł O W E M , G O I.O  I W F S O t.O !

Przeszły święt i. jak tr/ass z bicza 
I czlck znowu w hudz.c orze;
Zaś niejeden się oblii *.a 
I doliczyć się n;e może!
Pieniądz —  bo jest zw' kle chybki, 
W ięc uleciał w- dal przesmutna.1 
Byt anyżek, mak i rybki, —
Dziś w kieszeni szare plotno!
\ tu znów urwanie głowy...

Za  dni zda się bodaj cztery —  
Odwiedziny... gwar... rok nowy, —  
S /sk u j... krople i desery!
Potem będą nieme gesty. —  
W ierzycieli pclno w kolo.
M oc wyroków, —  wrzask! protc ty! 
Słowem goło i w esoło!!!

Esr.et.

Z M IA N Y  R O Z K Ł A D U  JA Z D Y
Dyrekcja Kolei Państwowych w 

Wariirawic podaje do wiadomości, 
że kursujący obcen c dwa razy w ty* 
goriniu w poniedziałki : środy wa* 
gop • p;ainv w pociągu pospiesznym  
nr 905. odchodzącym z dworca 
Głów nego w V  ars/awic o godzinie 
21.20 do Zdolbunowa, poczynając od 
1 stycznia 1927 r. ze względu na od* 
nośną zm anę rozkładu jazdy na ko* 
lejach Z  S. S. R wypraw iany bę* 
dzie z. W arszaw y również dwa razy 
w tygodniu lecz w soboty i wtorki.

OSTATNIE DNI W Y S T A W Y  
W KAMIENICY B A PY C ZK O W

Ostateczny termin zamknięcia wy* 
stawy w schodniej, urządzonej stara* 
niem Towarzystwa Opieki nad Za* 
bytkami Przeszłości ustalony został 
na dzień 2*go stycznia 1927 roku.

ZA,SI/ KI D L A  
R O B O T N IK Ó W .

O d  13 do 18  g ru d n ia  u . ą c z  
nic zarząd  oliw cdi w y P uiidu.-zu  
H ezr b 'C ia  w  W a r s z a w ie  p r z y ­
zn ał n ji  r o b e tir k o m . pi z b a w io ­
ny 111 p ra ce  (yv p o p rze d n im  ty ­
g o d n iu  1 7 4 ) p ra w o  do p o b ie ra ­
nia znśi-łków na m o c y  1: l a w y  o 
zaK 'z| iicczen iu  na wyćrjrWk bon* 
rolrocm . O g ó łe m  u p r a w n io ­
ny cli d o  p ob eru  za siłk ó w  u ;a -  
woyy y c h  b y ło  w ty m  sani m cza  

's ie  1 .7 0 5  (w  p o p rze d n im  ty g o d ­
niu 1 .6 0 9 ) . po b ra ło  zaś za G ik ' 
1 .1 3 5  ( 1 . 1 0 4 ) na śiim y u .0 1 7  
zł. 13  g r . ( 1 1 .4 S 5 zl. 3 7  g r .) .

I p ra w n io n y c h  d o p ob oru  
z a s iłk ó w  ak cji d o ra ź n e ! b r fo  

8  ( 3 .2 Ó7 ) , p o b ra ło  za z a ­
siłki 3 . 1 R2 ( 3 .0 4 6 ) na su m ę
3 3 .7 0 1  z l. 3 2  g r  ( z ł , 3 2 .9 7 6  g r . 
S D -

LASEK M LO C IN SK I I PARK 
T R A U G U T T A

D z ia ł r g r o  ln iczy  w y d zia łu  
te c h n ic z n e g o  m s g ir .fa fn  p ro w a ­
dzi yv lasku M io c iń s k .m  ro b o ­
ty . z\\:ąza n e  z n iw ela c ją  łąk !. 
Odpoy\ iednie te re n y  m a ją  byt? 
p rz e zn a c z o n c  yv p rz y sz ło śc i na 
u rzą d za n ie  zabaw  lu d o w y c h .  
I 'r z e y v id /'a n e  jest tani fó w u ie ż  
u rzą d ze n ie  d u ż e g o  b o isk a  dla  
piłki n o żn e j oraz szere g u  in n ych  
placóyy dla g ier r u c h o t m t b .

Jednocześnie w parku Tran 
gutta trwają roboty przy gruzo­
waniu dróg i urządzeniu boiska 
dla klubu ,,TVlonja", za t-u rh ń a - 
jące około 2 0 0  ptizbawio tvcb 
pracy.

Pieśń o zimie 

O  j e g o  p ’ ę k n ie ,  g r o z i e  i —  7 dro\ v ‘ u

W  rozmachu sportowym, jaki 
coraz potężniej ogarnia Polskę, 
zyskuje teraz swoje prawą także 
najważniejszy ze sportów zimo* 
wych. narciarstwo. W c-kresie 
nadchodzących świąt odbędą się 
kurry jazdy na nartach wszędzie 
prawie, gdzie tvlko są możliwe. 
W Zakopanem 1 Krynicy, w Slaw 
sku i Worochcie. Nawet i War* 
i sawa organizuje narciarskie nie* 
ci dclc,

'■port ten jednak, doskonale 
yypływajaey na zahartowanie 
zdrowia i charakteru, dcmiero na

Wielki t p d n i l i  rsdjowy RH
Pod naczełra redakrją Z d ii/ća*a  

Klcszczyńsk-ngo znanego poety i li­
terata, pod specjalnym kierowri- 
ctwcm inż E. Porębskiego zaczął wy­
chodzić w W ars-awie wielki .tygodi ,k 
ilustrowany ,.R A " poświęcony radio­
fonii , 'Drawom r-idjowym.

W  dziale specjalnym spotykamy 
razw/iska rajw yh.tniejscych sil facho­
wych.

ty  dziale literackim znajdujemy

terenie wysokich gór nabiera ca* 
lej potęgi piękna i zarazem n.e* 
bezpieczeństwa. Tam, gdzie cięż* 
kie warunki czy nią zen żelazny 
probierz prawdziwej tężyzny nie* 
tylko mięśni ale i ducha., tam. 
gdzie sport p./eradza się nieraz 
w rycerstwo i bohaterstwo, da* 
jąe jednak w nagrodę wrażenia 
ta*v piękne i potężne, o jakich 
nic mają pojęcia t. zw. ludzie z 
dolin.

Do-brzc się też stało, że teraz 
wlr.śnie ukazała się na pólkach 
księgar kich taka zimowa p;eśń 
o śniegu napisana przez wytraw* 
nego „człowieka z gór": ,,Vi ii*
c z v ł - W ‘ Kazimierza Saysse*To* 
bicz ka. G dy się raz rozpocznie 
czytać ten cykl opowiadań o z« 
mm*,-'ch wyprawach górskich, 
trudno oderwać siq od lej ksiąź* 
ki. Kto sam już zakosztował uro* 
ku tych zimowych wypraw, zna* 
chodź, tam z radością znane =o* 
hic obrazy, odmalowane z p»trw 
szorzędnem talentem słowa. Ko* 
mu zaś jeszcze ten fwiat cbcy.

prace _ najlep zvch naszych jłjlarzy: Q ri/ecTvtanic k ;iaiki goto*
Antoniego rogiistawskięgo, Jftljana! t
Kadena * Bandrowikicgo, Zdzisława  
Klcszczyl-skiego, Wacława Grubiń- 
ckiego, Kornela Makuszyńskiego, Jul- 
jara Ejsmonda, Prof. A. O*serdovr- 
skiego, Stefanii Podhorskiej-Okotów  
i ''.id u  innych

Nowy tygodnik prezentuje się do­
skonale.

Ma on przylem t* zaletę, że zawie­
ra ping amv radjowe wszystkich 
europejskich stacji.

we go zachęcić.
V  dzcdzinic pracy nad roz* 

krzewieniem zdrowia i siły w 
społeczeństwie tego ro Izaju kMąi 
ki mają wielki zasługę, Bo im 
więcej w nas samych będzie tę* 
żyzny, tem pewniejsi będz.emy 
mogli być także o naszą przy* 
szłość. N.irodu j Państwa.

D Z I A Ł  L E K A R S K I
T  I T ^ * Z l & T T r * A  ORDYNACKA 9

Teśefoi 516-03
Specjalna przychodnia dla chorób u -e m  r y c z n y e h  I n i e m o c y  p łc io w y c h .  
• ~ e c ie n le  n « i n o w s z e m >  ś r o d k a m i .  Rentgen, lampa kwarcowa, Solliu , 

elektryzacja. Analizy lekarskie.
Czynna od 8 ‘/j  rano do 9 wiecz. Porad; 3 z ł .  164

U niedziele i święta od 1 0 — 2 popoł.

N O W Y  G A B I N F T

W E M E R O L O G ^ Z N Y
*P C C ja ln a  p r z y c h o d n ia  dla chorób skórnych, wenerycznych i niemocy 
rłćiowęi L E K f .R Z y  S P E C J  ;L IS T Ó iW  analizy moczu, I As'i na syf. na­
świetlenia T w a r d a  Wa 4 5  r ó g  Z ł o t e ) .  Przyjęcia od 10 rano do 8 w.ecz, 

V. iz y t a  3  i ł .  W niedzielę od 10— 2pp.

Dr. mtd. BERNSTEIN
W s p ó l n a  63 m .  1 (p a rte r )  

121 tel. 402-01
chor. W eneryczne, n iem oc płc"o- 
]'Jai skórn e-  w ło s ó w  i k osm e- 

V ka lek. Przyjmuje 8 - 1  i 4— 8 pp. 
P a ce  1 - 2 .  Niezamożnym ustępstwo

HGMUflT FAJhCDilD r
m e d

Leszno 36 (vis a wis Solnej), tel. 287-74. 
C hor. w e n e r y c z n e ,  skórne, uroczo- 
płciowe. Gabinet elek trop renie niolccz- 

niczy Analizy kris i. 599 
P rzym . do 11 rano i od 3 —  8 wiecz.

Dr. rr.ed. SIHDENMAN
H O r i łE M S ^ f l  6 .

Niemoc płciowa, wener. (analizy krwi). 
Przyjm. 9— 2 i 5 - 8 .  323

Dr. KAUFMAN
Wspólna bs, tel. 31-T5

Choroby weneryczne, płciowe, *kórne 
i włosów. Analizy krwi (syfilis). 

G a b i n e  t eleklro - promienioleczrdczy 
Od 8 do 8 wieczór. .689

2Ł J. R Y  W L I N
Leszna 37 tróg Solnej) 

wene^-yrine 1 skór. is—9 r.. 3 — 9 w. 
W niedzielę 1 św ęia 2 — 0 347

Br. JSenryR Zissma^
Al. Jerozol 36 róg Marszalkows.de 

Tel. 228-84.
Choroby skórne, weneryczne, n izmot 

płciowa Anabza kiwi 448 
Przyjmuje 3 ‘/ j — 8'/.,. W święta od 10— 1

UWAGA! Mebli wielki wybór .Bez I T k M A n i r l  
zaluzki*. Rozplata dwu- I H I ł w J B ł  

letnia. Ci n\ połówkowe. ,W iktor“,
Mirszałkowska 92. tiOa

nowoczesnych i naro* 
dowych bez względu 

na zdolności wyucza szkoła H e n r y k a  
keglera. Zapisy od 3*cj, krucza 34.

NA SPŁATY

UBIORU HESKIE
BJKęifi DAHSKII
ifDTRA

n**lc‘ lł

MAGAZYN «9 

UNIWERSALNY

dawn CHAZANOW
37 n i «sk!:i 

dom hr. Zamoyskiego

MEBLE NA RATY
C O  IO  |V .IE SiĘgY  stałym t poleco­
nym klijentom bez zaliczek daje Maga­
zyn mebl F R A N C t o Z   ̂ B T 2 U -  
2 0  s S K i i G O  M o w y - Ś w i a t  4 ? ,
I piętro (dawniej Elektoralna 1). wielki 
wybór sypialni, gabinetów, salonów, 
kredensów, s otow. szaf, biehźniarek, 
zegarów, biurek, otoman, leżaków, me- 
bli g'ętych. 88

89 zl. SZOFERSKI KURS
teorji i prakt\ki v-szkole Pry lińskiego, 
Al. .!erozol'mskie 27 <"'35/1

SAMOCHODOWE lińskiego
M. lerozolimskie 27 rozkładają spłaty 

1 na 12 miesięcy. 635 2

we własnym ks!!!
Po cenach B A R D Z O  N I S K I C H .

W ykonyw a się pamiątkowe zdjęcia przy 
choince w wlgllję i w święta Bożego  

Narodzenia.

C e n y  p r z y s tę p n e  
d la  w s z y s lK ic K .

Zam ówienia skierować do

ZMŁMOFOftGilAHtZHtGO

„ R A D J O T Y P
M a r s z  a f k o w s k a  1 3 1 .

24*. WILCZA. PALTA
i nczniowsk.e; najwykwintniejsze. Naj­
taniej! w ieki wybór! Kurtki ciepłe, fu­
tra, burki, «p .‘dnie, garnitury gotowTe 
(zamówienia) Pierwszoizędne wykona­
nie. Uwaga Wilcza, 2ta parte fioM. 
Tli.' 212-34. Józef Markowski i S-xa | 
Smdentom ustępstwa, 5031

Ż f  LAKÓW
radykalne i suwa­
nie bez operacji.
I.eczenie przewle­
kłych ow:rzodzeń. 
D r K a t z ,  Zielna
II, od 4 - 8 .  62 i

ZlfCTTACJI
Wyprzedajemy fu­
tra meskte, palta 
zimowe ,esienne, 
uczniów skie gar­
nitury, kurrtki na 

baranach

'WILCZA 57 
Z BRAKI.

2 5 1U

MEBLE NA
R it  T Y  du,s ° łer-
11.4 I I minoy 
Pojedyncze sztuki. 
Całe k o m p l e t y .  
Wybór o t o m a n .  
Garnitury salono­
we Kredensy. Me­
ble biurowe. Sza­
ły Stoły. Łóżka, 
Bieliżniarki. Sta­
łym i rekomendo­
wanym klijentom 
b e z  z a  c z U I .  
„ R ł e U s a n c e r “  
M a r s z a l k ó w ,  
s k a  1 0 8. '20

FilTFAnaRA-
n najdogodmej- 

sze warunki, 
palla fokowe, ka­

rakułowe. bihreto- 
we i plnsżowe, ga- 
lanterja fntrzana- 
fu’ ra męskie, prze- 
robki podtng nat. 
nowszych modelij 
40 procent tardej 
w y k o n y w a  wy- 
twórma futer i o- 
kryć. D z i e l n a  5 
itt. 3  4 . i27
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Hiszpania ma leniwych 
dzienniliarzy

N ie  c h c ą  p r a c o w a ć  
w  n ie d z ie lę

Rząd hiszpański oświadczył nieda­
wno, że Hiszpan ja musi być lepiej, 
niż dotychczas, informowana o zda­
rzeniach całego świata. Ale to oświad­
czenie dziennikarze w Htśzpanji przy­
jęli z bardzo kwaśną miną.

Powodem ich niezadowolenia jest 
zmiana dekretu, zakazującego pracy 
w niedzielę; zmiany tej dokonano w 
tym celu, aby w poniedziałek dzienni­
ki ranne mogły się .w Wiszpanji uka­
zywać, jak w .innych dniach.

Zmusiłoby to do pracy wielu dzien­
nikarzy, którzy już zapomnieli, jak to 
wygląda praca w niedzielę. I stąd 
właśnie płynie ich niezadowolenie.

D!r mim?rfi
Praktyczne szlafroki

Piękne s/I ifroki z crepc dc J iin ‘eii, 
podbite i ubrane marabutom lub 
z w zorzystego crepe irurocain, pod­
bite marocain w kolorze jcdnolit> m, 
stanowią może przedmiot westchnień 
wielu bardzo kobiet, ale napewno 
używa się jc  rzail. :cj. niż sobie to 
wyobrażamy. W  życiu eod/iennem , 
konieczny jest p r/cdcw s/ystk iem  
szlafrok o tepic saut du lit rozcię* 
ty do samego dołu, związany z boku 
na kokardę z szerokiemi rękawami 
i szalowym  V otm erzem — najprostszy  
i naj wygodniejszy. Łatwo można go 
uszyć w domu z -liancli lub wełnią* 
nego crepe marocain, .leżeli całość 
jest z niaterjału w zorzystego, to 
kołnierz, wyłogi i związanie najład* 
niej wyglądają z gładkiego materja* 
lu koloru tla.

Szlafroczek taki, nieodzowny do 
krzątaniny domowej i do wrzucenia 
na siebie po wyjściu z łóżka, choć 
niedrogi i nieskomplikowany w I;’ 
sonie, może wyglądać ładnie i cfek» 
townie.

\ to ostatnie jest również ważne, 
ln> kobieta zawsze powinna my.deć 
o estetycznym  wyglądzie, 00 zresztą 
przy staranności i uwadze moż.na o* 
siągnąć nawet przy najskrom niej. 
szvch środkach.

z M ira.

H u m o r , ;a z z b a n d  i zrę c zn o rć

Z n a n y  k om ik  fra n cu sk i  G eo L o  lo, k l e r y  suną grą, na k ilku  in stru : 

m cn tu ch  nura/, ja s c y  n u ic  publicz. n o sć , w y b ic iu  s ię  nu to u r n e e  p o  L u ro i  

p ie . M ię d z y  in n ym i ma „z a w a d z ić "^  i o  lParsżnwę.

Rekordy oszczędności
Pewien człowiek był tik  oszczędny 

zc zamykał kałamarz po kardem za­
nurzeniu w nim obsadki; pragnął bo­
wiem uniknąć wyparowania atramen- 
Hi,

Inny znowu jegomość na noc za­
li zymywał zegarek, nie chciał, ż’eby 
się maszynerja zużywała w ciągu no­
cy.

A le oba le rekordy pobił trzeci 
człowiek oszczędny. Ten był już tak 
skąpy, że przestał czytywać książki w 
hibljotece publicznej jedynie dlatego, 
bo pragnął uniknąć niszczenia okula­
rów.

Kobieca logika

P .  B o h s łc iw  
M ie rze .e w s h i

—  Maż*moj naprawdę nie wari jesl 
tego, by z nim żyć!

—  W  takim razie rozwiedź się z 
nim.

—  Ba, tego tembardziej nie jest 
wart!

Z n a k o m ity  p a rtn er  p  L u c y n y  M cs t

sal, /.miny śp iew a k  o p e r e tk o w y ,  o p o s  .

wiuda  o s w e j  L a r je rz e  na str 5 -e j ,

N m k a  W iliń sk a

'M łod ocian a , b o  z a led w ie  12-lctn ia a r ty s tk a  w fi lm ie  „O rlę '\  p o d  wy.- 

tra w n em  k ie r o w n ic tw e m  reż . U’7. B ie  g u ń sk ieg o  w yk a za ła  w ie lk a  fo t o g e n h  

Cz n o ść  i zd o ln o ś c i f i lm o w e .

Sanki, sanki...
W  .Saint ' Uuirice 
w  S zw a jca n i jedy­
n ym  z  n a jb a rd z ie j  
u lu b io n y ch  s p o r * 
to w  z im o w y c h  są 

sa n eczk i.
P ed , im p e t  i e m o :  
c ia  o t o  w a lo r y  t c :  
g o  w sp a n ia łeg o  

sp or tu .

Nie wie co poradzić, 
frak czy smoking

Było lo w klubie, gdzie grano bar­
dzo drogo. Po paru ,,uderzeniach" 
biabia X przegrywa całą posiadaną 
gotówkę, to też ogląda się dokoła i 
myśli, kogo poprosić o pożyczkę. W re  
szcie spostrzega znanego w mieście 
bankiera Szerszemowskiego i zdoby­
wa od niego 5 tysięcy złotych.

Bankier jest bardzo uszczęśliwio­
ny, że hrabia pożyczył od niego pie- 
mędzy, bierze go na stronę i powia­
da- ..Panie hrabio, poproszę o maleń­
ka przysługę wzamian za tą, którą 
panu co tylko wyświadczyłem. 
W krotce ma się odbyć mój chrzest 
a nie wiem jak się na taka uroczy­
stość ubrać. A le pan hrabia jesl wiel­
kim swiatowcem, proszę też poradzić 
mi, co inum włożyć: smoking czy
h a k ? "

, Hrabia założył monokl i zamyślił 
się a po chwili odpowiedział: ,,Nie, 
drogi panie, mimo najszczerszych 
chęci nie mogę panu w tei spraw » 
żadnej udzielić rady bo my wszyscy, 
przy sposobności chrztu, nosimy tylko 
pieluszki'

SEKRET A R 7 R E D AK CJI PRZYJM U JE OD 6 —  7 W .
CENA OGŁOSZEŃ: W  tekście 1 mm. na 1 szp. (łam pięcioszpaltow y) —50 gr., Kom unikaty—75 gr. Zwyczajne (łam 10-szpalt) — 15 gr., Drobne 1 słowo — 10 gr.

W A RU N K I PREN U M ERATY m iejscowa (z odnoszeniem  do domu) i zam iejscowa Zł. 4.50 miesięcznie, Konto czekow e P. K. O. Nr. 13550

W arszawa, Red i Adm in.: Szpitalna 12. Tel. Redakcji 91-25, 91-60. Tel. adm. ° l-6 2 . Skrzynka poczłow a 745. Adres (e tgraficzny A bc Warszawa
Oddział Lublin Plac Litewski 1. Telefon dzienny 2-43, nocny 11-19, Konto P. K O. 6088,

K r ó l  i  fiiołek

\ i jw y ż s z y  i ,ia ird ższy  n ie ty lk o  w z r o s te m  le c z  i 
h terarch ją .

P. Julian K rzew iń sk i  w ro li k r ó la , w  Z a c z a r o w a n e j  
k r ó le w n ie  O r -O ta  w raz z e  sw y m  w ie rn y m  g ie r m k iem  
F ijo l l  i cm .

Nagroda za zmianę 
nazwiska

W y z n a c z y ł  ią  s z w e d z k i  
m in is t e r ,  g d y ż  p r a g n ie  

p o c z t ę  i t e l e f o n y  w y b a ­
w ić  z  k ł o p o t u

Nazwiska Anedrson. Petter- 
,5oii, pwentSO.ft i 1 -indsi roni s:t 
tak ezęsłe w '-/.ewcii. że spra­
wia j;j kłopot nlelada nawet tak 
świcUwe zorganizowanej pocz­
cie, jak szwedzka.

W  Sztokholmskim Spisie tele­
fonów nazwisko Anderson np. 
zajnurjft jS stron.

\b\ jakoj wybrnąć z tego la­
biryntu jedtiobrzmitjo ćh 11 z- 
« i :k ,  szwedzki minister jioczt 
poprostu wystąpił t wnioskiem, 
by rozmaici AtndtrsofrąWie i t.p. 
pozmieniali nazw , -ka.

Projekt nie podobał U" Ponie­
waż zaś ministt r obstaje przy 
mm nad ił. wiec B\ zachęcić r ó ż ­
nych Anderson >w, I 'et ters mów 
i t. d. do pójśęia za mini-terjal- 
11y 111 wnioskiem, o b a ca n i  każ­
demu z posia laczów pow 3 ż- 
szych nazw dc wysok;[ nagrodę, 
jeśli zechce je zmienię.

D w a j przyjaciele

\ a p e w n o  ie su m ie  s ta n ow ią  2--r/i n orm a ln y ch  ludzi, 

j e d n a k ie  je d e n  o d stą p ił d ru giem u  tr o c h ę  w zro s tu  i 

b u sin ess  g o to w y . W y s tę p u ją  ra z em  w  C y r k u

M i

R edaktor naczelny: Stanisław Strzetelski. i p .  /ikc /.akt. (Jrat „D ru k arn ia  P olska “  
/ a r s la w a , b ip lta ln a  U. Telefony; 112*22 i 111*96̂ W ydaw ca: M azow iecka Spółka W ydaw nicza.


